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WYCHODZI CODZIENNIE RANG 


RADA NACZELNA P.P.S. 


Warunki prenumeraty, w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, na prowincji mieslącznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.60, 
ła wiersz wysokości 1 millmeira w tekście gr. 58, zwyczajne gr. 40, nekrolog! da 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr 30, drobne za wyraz 20 gr. 
(głoszenia tahelaryczne o 30 proc. drożej. 
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Cena 1 


złotych 


ztetych 0.60 


P.K.Q. w Warszawie Nr, 29.129 


ztowa Przekazy Rozrachunkowe 
neztowy Warszawa | Kariateka N. 188 


la zmianą adresu 50 gr. 


1 zaofarawania gracy bezplatnie 


Wystąpienie Hitlera 


Faszystowski trójkąt 


dažy do władzy nad światem 


W przemówieniu,  wygłosza- 
aym w Monachium w piwnicy 
„mieszczańskiego browaru* da 


słarej gwazdii partyjnej kanclerz 
Hitler oświadczył, że izolacja, któ 
Ta przez 15 lał była udziałem Nie 
miec należy już do przeszłości 
Stalo się to me przez udział Nie. 
miec w małoznaczących związ- 
kach narodów (chodzi o Ligę Na 
rodów), lecz przez znaczenie, któ 
rę Niemcy sobie same zdobyły. Ze 
znaczenia tego wynikało dla nas 
nawiązanie nowych stosunków, 
które nie mieszczą się może w 
w ideologii Ligi Narodów, Pakry- 
wają się one jednak z naszymi in- 
teresami a łakże intersami innych 
rarodów, które to stosunki z na- 
mi nawiązały. _ Najpewniejszą 
gwarancją tego rodzaju siosun- 
ków są nie puste frazesy, lecz trze 
żwa ł jasna świadomość ich ce- 
lawości. W zrozumieniu tej ceļo- 


wości. zjednoczyły się dziś trzy 
narody, Początkowo byla to oś 
europejska, która przekształciła 


się nasiępnie w wielki, światowo- 
polityczny trójkąt. Przekonany je 
stem, że usiłowania naszego stare 
go przeciwnika szerzenia zamętu 
w calym świecie , napotkają na 
tym' większe trudności im silniej- 
szym sianie się ten trójkął. W 
skład jego nie wchodzą bowiem 
trzy bezsilne organizmy, lecz trzy 
państwa gotowe z calą stanow. 
czością bronić swych praw i ży. 
elowych interesów. jak bardzo 84 
ród niemiecki jest zwolennikiem 


tej polityki, tego mieliśmy przed j (Mussolini) jednego z tych zaprzy | znaleziona plany 


Zabójcakróla Jugosławii 


został aresztowany w Lille 


W Lille aresztowano niebezpiecz 
nego terrorystę, Węgra, Koloma- 
na Buday'a, w którega bagażach 
licznych miast 


niewielu tygodniami wymowny dołjaźnionych narodów odwiedził po | francuskich, zaopatrzone w niezro- 


wód, gdy wielki reprezentant 


ZŻalamanie się frońiu ch:ńskiego 


[raz pierwszy Niemcy“. (PAT) 


zumiałe znaki. Buday, który był 


swego czasu adwokatem w Buda- 
peszcie, został skreślony z listy 
adwokackiej za akty terrocystycz- 
ne. Odłąd niejednokrotnie zwra- 
cał on na siebie uwagę władz poli. 
cyjnych. 

| = 


Japończycy panami Szanghaju 


W ciągu nocy z poniedziałku na 
wtorek zostało przeprowadzone 
przegrupowanie wojsk chińskich 
na ironcie szanghajskim, spowo- 
dowane ostatnim natarciem japoń- 
skim. Sytuacja Chińczyków jest 
bardzo krytyczna. Połączenie po- 
między Szanghajem a Nankinem 
jest od kilku tygodni przerwane, 
Główne siły chińskie znajdują się 
w odległości 20 km. na zachód Gd 
Szanghaju. W bezpośrednim są- 
siedztwie koncesji międzynarodo- 
wej Chińczycy zajmują slabo ob. 
sadzone pozycje. które są gwałta 
wnie atakowane przez Japończy 
ków. Na poludnie od Szanghaju 
kilka dywizyj chińskich broni sil. 
nych pozycyj pod Sunkiang, pod. 
czas, gdy inne nddziazy usłują 0- 
deprzeć nacierające ad Czapu waj 
ska japońskie. 

We wczesnych godzinach ran. 
nych rozpaczą się ogólny odwrót 
wojsk chińskich w kierunku zacha 
dnim z obszarów, położonych na 
zachód od międzynarodowej kon. 


laosinenie przesilenia w Belgi 


Rozbicie sformowan:go gabinetu mn. Saaka! 


Wezoraj rano o godz. 10 nastą: |jąc się do pałacu królewskiego o- 


piły nieprzewidziane trudności w 
farmowaniu gabinetu. Min. Spaak, 


który już utworzył gabinet, uda- l 


świadczył, że uracił nadzieje wy- 
pelnienia swej misji. 


Misja Van Zeelanda 


jest jeszcze aktualna 


Premier Chamberlain oświad. 
czya w lzbie Gmin, na pytanie w 
sprawie misji gospodarczej b. pre 
miera belgijskiego Van Zeelanda. 
© w chwili wybuchu  przesitenia 
gabinetowego Van Zeeland był za. 
jęty opracowywaniem sprawozda- 
nia z przeprowadzonych studiów. 
Premier Chamberlain dodał, że nie 


może określić, czy ostatnie wyda- 
rzenia w Belgii wpłyną na misję 
powierzoną Van Zeelandowi. Osn- 
biście Chamberlain sądzi, że b. pic 
mier belgijski Van Zeeland wykoń. 
czy swe sprawozdanie i prześle je 
wszystkim zainteresowanym rzą. 
dom, a w tej liczbie Rządowi an- 
gielskiemu. 


Oświadczenie 


Otrzymaliśmy oświadczenie na- 
itępujące, Red. 

W numerze 346 czasopisma 
„Dziennik Poranny“ 2 dn. 13XUi 
1936 r. ukazała się wzmianka, skie 
rowana przeciwko osobie księdza 
pralata Zygmunta Kaczyńskiega 
Dyrektora Polskiej Katolickiej A- 
iencji Prasowej. 

Ponieważ okazało się, że wzmian 
ka powyższa zawiera zarzuty cal 


kowicie nieprawdziwe i krzywdzą 
ce księdza prałata Z. Kaczyńskie- 
go, przeto redakcja „Dziennika 
Lrorannego" niniejszym zarzuty 
powyższe w calości odwołuje, wy 
raża ubolewanie z powodu ich u- 
mieszczenia i szezerze Księdza Pra 
iata Zygmunta Kaczyńskiego, Dy- 
rekiora Polskiej Katolickiej Agen- 
cji Prasowej przeprasza. 
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cesji i na południe od Suczeu. O 
godz, 9.ej (czasu miejscowego) 
wkroczyli Japańczycy na ul. Han- 
giao i zajęli Znajdujące się tam 
lotnisko. Wielkie pożary, któte 
wybuchly na południe ed Nantas, 
sę dowodem. że wojska chińskie 
opuściły również obszar, poiożony 
na południe od francuskiej konce 
sjl Chińska kwatera główna pa 
twierdza wiadomość 0 ogólnym 
odwrocie swych wojsk. 


Wojska chińskie przed opusz” 
czetiezy $Znashaży nodceliv nale 
żace do Japończyków przędzalnie 


hawełny Coyoda. Korespondent 
Reutera widział japońskich ofice- 
rów i żołnierzy, pasuwających się 
z zachowaniem ostrożności przez 
uszkodzony most kolejowy Jess- 
field | przeszukujących okopy, Za- 
jęte jeszcze wczoraj przez Chiń- 
czyków. Postępowali oni z bronią 
gotową do strzaiu, jakkolwiek nie 


przyjaciel dawno już opuścił swe; 


go0zycje, Chińskie kola wojskowe 
uważają odwrót z Szanghaju za 
przejściową fazę, a nie za koniec 
vomy. 


Wedlug nadeszłych z Szangita. 


Anglia broni 


Wczorajsza debata lzby gmin 
w sprawie uslanowienia agentów 
handlowych na terytorium zajętym 
przez wojska gen. Franco przecią- 
gnęła się do późnych godzin noc- 
nych i była niezwykle ożywiona. 
Pod koniec dyskusji zabrał ponow 
nie glos min. Eden, który oświad 
czył, że zawarcie układu z rzą- 
dem gen. Franco nie jest narusze- 
niem postanowień komitetu nie- 
interwencji(i). Minister stwier- 
dził, że rząd francuski byl infor- 
mowany o przebiegu rokowań z 
hiszpańskim rządem faszysiwa* 
skim i nie zgłosi żadnych zastrze 
żeń. 

Pomiędzy min. Edenem a przed 
stawiciclem stronni. 
kerem wywiązała się niezwykle o. 


| 
|| omy wide srengene 
| 


gen. Franco 


stra wymiana zdań, która skłoni. 
ła speakera Izby do interwencji. 
Minister Eden wyraził ubolewanie 
że słowa jego pod adresem Bake 
ra zostały żle zrozuiniane. W koñ 
cu, późno po północy, [zba prze- 
szła do głosowania nad wnioskiem 
przewódcy opozycji majora At- 
tlee, kióry damagał się adrocze- 
nia sprawy. Wniosek posła At- 
tlee został odrzucony 241 głosami 
przeciwko 107. 

Prawicowa prasa francuska 
twierdzi, że wedlug wszelkiego 
prawdopodobieństwa Francja půj- 
dzie w najbliższej przyszlośći za 
przykładem, Anglii i wyznaczy swe 
go „agenta generalnego" przy 


wa pracy Ha| rządzie" gen. Franco. 


japońskie są już teraz panami 
Szanghaju. 

Zdaniem japońskich kół woj- 
skowych, decydujący wplyw ne 
rozwój wypadków na froncie szang 
hajskim Oraz desant w zatoce 
Hangczeu, zbliżyły się do Siebie 
m odległość 35 kim. W ten spo- 
sób powstal na zachód od Szang- 
haju nowy front japoński, który 
przebiega na wschód od Liuho nad 
Yang-Tse przez Kiating | Sung- 
Kiang, wzdluż wybrzeża aż do za- 
toki Hangczeu. Nowy ten front 
przerywa komunikację kolejową 
między Szanghajem i Pekinem 
odcina największe chińskie miasto 
portowe od stolicy kraju, 


Ju doniesień, wydaje się, że ę 


i 


W 1930 r. oddał on szereg strza. 
tów rewolwerowych w poselstwie 
węgierskim w Wiedniu, raniąc jed 
nego z wyższych urzędników. 

W 1932 r. wystrzelił on z rewol- 
weru na plenarnym posiedzeniu 
Ligi Nacodów w Genewie. 
„Matin“ twierdzi, że Buday brał 
1w zamordowaniu jugosła- 
"iańskiego króla Aleksandra i m- 
nistrą spraw zagranicznych Bar. 
thou w Marsylii. 


R i nę wa wazcwówi 
Dostożnicy niemieccy 
w Gdańsku 


Agencja Havasa donosi, iż w 
Gdańsku utrzymuje się uporczy- 
wie pogłoska, o bliskiej wizycie 
kanclerza Hitlera oraz ministrów 
Goeringa 1 Goebbelsa w Gdańsku, 


H ék 

„Wieczny Zyd 

z udziałem Goebbelsa 
i Streichera 

W Monachium odbyło się dziś 

otwarcie wystawy pod nazwą 

„Wieczny żyd". Przemówienia 


wygłosili Juliusz Streicher i mini- 
ster propagandy Goebbels. 


ELEGE TERE OCZ POŁ K" 


Wzros: Gezrod 


Od początku października r. b. 


| obserwuje się w Polsce powolny, 


tecz stały wzrost liczby hezrohot- 
nych. 


Demarche posł 
ZSSR 


Z Rzymu donoszą urzędowo: 
Minister spraw zagr. Wioch, hi- 
Ciano, przyjął ambasadora ZSSR. 
Steina, który zakomunikował mu, 
'ż Rząd sowiecki uważa posiann- 
wienia potrójnego paktu antyko- 
munistycznego za sprzeczne z ukła 
dem włosko - sowieckim z r, 1933 
i że sądzi, iż gest włoski jest nie- 
przyjazny w stosunku do Sowie. 
tów, 


Min. Ciano przyjął do wiadomo- 
ści oświadczenie ambasadora so- 
wieckiego. 

W londyńskich kołach dypłoma 
tycznych podkreślają, że w związ 
ku z wiadomością o konierencji 


Złoto jest Za 


ocia w Polsce 


W ciągu miesiąca października 
r. b., bezrobocie w kraju zwięk- 
szyła się o przeszła 10.000 osób. 


a sowieckiego 


rozi akcją odwetową? 


ambasadora sowieckiego w Rzy- 
mie, Steina, z min. spraw zagra- 
nicznych Wloch hr. Ciano, że była 
rzeczą do przewidzenia, że Sowie 
ty nie pozostawią podpisanie pa- 
ktu antykomunistycznego trzech 
mocarstw bez protestu i przejdą 
do mniej lub więcej drastycznej ak 
cji. W londyńskich kołach dypla 
matycznych wskazują, że stosunki 
pomiędzy Rzymem a Moskwą by- 
ly już od czasu wręczenia w Rzy- 
mie drugiej noty w sprawie „kor- 
sarstwa” na morzu Śródzieme= 
nym niezwykłe naprężóne. Jak 
wiadomo nota sowiecka zawierała 
bardzo ostre zarzuty pod adresem 
Włoch. 


wsze złotem 


nawe? gdy pochodzi od „bolszewików“ hiszpańskich 


Na stację Perpignan przybyło 
18 wagonów z ładunkiem 300 ton 
zboża włoskiego, przeznaczonego 
dla Hiszpanii republikańskiej. 
Jakkolwiek dziwnyx może się 
wydawać fakt, że kupcy włoscy ro 
starczają artykułów  żywnościo- 
wych czerwonym, którzy walczą 


przeciwko gen. Franco, to jednak 
pochodzenie włoskie tych wago- 
nów zostało ściśle stwierdzone. 
Pieniądze — jak się okazuje — 
mają dla kapialietów rozstrzyga- 
jace znaczenie, a skąd pochodzą 
jest rzeczą obojętną. 


Cel i metody walki 


Pam Paweł Musioł w 6-ym mi- 
merze „Głosu Nauczycielskiego" 
zarnłeszcza pod powyższym tytu- 
łem artykit od redakcji, skierowa- 
ny przeciw Komitetowi Strajkowe 
mu Pracowników ZNP. Od po- 
czątku do końca posługuje się 
tym, co nam zarzuca, a mianowi- 
cie — MIJANIEM SIĘ Z PRAW- 


DĄ. 
Pan Musioł twierdzi, że nie jest 
RA Są PKZ 


Pokwitowanie 


NA PRACOWNIKÓW Z. N. P, 

Ob, Antoni  Sikoraki —- Siedlce 
BT 

Związek Introligatorów zł, 25, 

Robotnicy Budowlani F-my Ska- 
<zgński zł 8.20, 


DO DOSPOZYCJI CENTRALNEJ 
KOMISJI ZWIĄZKÓW ZAWÓDO- 
WYCH 
w myśl wezwania z dn. 14.8 1936 r. 
Związek Zawodowy Pracowników 
Handlowych t Biarowych — Stani- 

slawów zł. 15.40, 

Zebrane podczna wieczor  poże. 
gnalnego urządzonego przez miejsco- 
wy komitet robotniczy PPS. z powo. 
du wyjazdu tow. Karola Zaorskiego 
z Siemiatycz zł, 5.60. 

NA ROBOTNICZE T-wo 
PRZYJACIÓŁ DZIECI. 

L. J. przegrane w bilard zł. 8. 

Koło Kobiet Dzielnicy PPS, Rako. 
wiec zł. 10, 

NA CENTR. INST. KULT, FIZ. 

IM. I. MICHAŁOWICZA, 

Dla uczczenia pamięci Dr. Jerzego 
Michałowicza w pierwszą rOcznicę Je 
go Śmierci sklada Polskie Towarzy- 
stwo Medycyny Społecznej na Cen. 
tralny Instytut Kultnry Fizycznej 
Jego imienia z}, 25. 


zgodne z prawdą, jakoby kasa 
ZNP. została opieczętowana pie- 
czątkami Związku Młodej Polski. 

"Tymczasem ostaraliśmy się © 
fotografię tych pieczątek już w 
dniu opieczętowania kasy... Obiek 
tyw fotograficzny nie kłamie i jest 
chyba mocniejszym  argirmentem, 
niż gołosłowne twierdzenia p. Mu 
siola. 

Zarzuca nam p. Musioł, że je- 
steśmy „anonimowym komitetem“. 
Nazwiska całego Komitetu są zna- 
ne, nikt ich nie ukrywał, wszyst- 
kie byly podpisane pod depeszą 
do Pane Prezydenta, Pana Pre. 
miera, były opublikowane w bin- 
letynie strajkowym. 

Uważa nas p. Musio! za komitet 
„nielegalny*. Dlaczego wobec te- 
go usiłował się z nami w dnin 2 
października porozumiewać, jaka 
z ofiejalnym przedstawicielstwem 
pracowników?... 

P. Musłoł twierdzi, że podawa- 
liśmy kłamliwe wiadomości o ni- 
szezeniu przez niego maszyn i do- 
bytku ZNP. Mimo sprostowań 
mamy co do tego swoje zdanie i 
wlemy, jak się sprawa przedsta. 
wia. Majątek ZNP. niszczeje w 
rękach niefachowych ludzi i kie- 
dy przyjdzie czas, potrafimy to t- 
dowodnić. 

„Plotka“ o wynajmowania skle- 
pu „Piomyka“ nie wyszła od nas, 
natomiast twierdzimy, iż istotnie 
na szybie sklepu wisiał duży afisz: 
„do wynajęcia”, co mogło spowo- 
dować padanie pogłoski w prasie, 
Fotogralię wystawy sklepu „Pło- 
myka“ z afiszem posiadamy. 

Metody stosowane przez p. Mu. 
siola mogą być przez uczciwą o- 
pinię osądzone w jeden tylko spo- 
sób i tak też osądzjło je nauczy- 
celstwo, czego dowodem są ogła 


Zagadnienie gości nadlicztowych 


W Dani! uchwalona prawo za- 
kazujące pracę w godzinach nad- 
liczbowych. Prawodawca stanął 
na stanowisku, że dopóty nie wot. 
no pracować pofajerantowo, póki 
w państwie jest jeszcze chociażby 
(jeden bezrobotny chętny do pracy. 

W wyjątkowych wypadkach, gdy 
robota tego wymaga, można za- 
trndniać robotników w godzinach 
nadliczbowych, lecz robotnicy nie 
otrzymują za to zapłaty, lecz w 
przeciągu najbliższych 14 dni czas 
pofajerantowy ma im być odliczo- 
ny, t. j. praca będzie o tyle godzin 
wcześniej się kończyła, ile godzin 


Skazanie tow. 


W dniu 5-ym listopada b. r. od 
byla się w Wilnie w Sądzie Ape- 
lacyjnym rozprawa sądowa prze- 
ciwko tow. J. Machayowi. Jak wia 
domo tow. Machay został w pro- 
cesie przed Sądem Okręgowym w 
dniu 2]-ym maja b. r. skazany na 
rok aresztu, 


O wyroku odwołali się i tow. 


robotnicy uprzednio pracowali po 
nad normę. W wypadkach, gdy 
„zwrot czasu“ nle może nastąpić 
w ciągu 14 dni, praca pozafajeran- 
towa może odbywać się po poro- 
zurnieniu się organizacyj robotni- 
czych ł przemysłowców i za zgodą 
ministra pracy. 

Znamienne jest, że nowe to pra- 
wo spotkało się ze sprzeciwem za- 
równo sfer przemysłowych, jak i 
pewnych kó? robotniczych, których 
zarobki zmniejszą się. Z drugiej 
strony Rząd i kierownicy związków 
zawodowych uważają nowe prawo 
za celowe i pożyteczne. 


Józefa Machaya 


Machay i prokurator da Sądu A. 
pelacyjnego, Broni! tow. Machaya 
adw, Kisielewski. Sąd Apelacyj- 
ny wydał wyrok skazujący tow. 
Machaya na trzy lata więzienia i 
600 zł. grzywny. To potrojenie 
wyroku ma swoją wymowę. Do tej 
sprawy po uzyskaniu motywów 
wyroku jeszcze powrócimy, 


Wyrok w pzocesie Staszysa 


Głośny proces wileński liten 
skiego działacza Konstantego Sta 
szysa oskarżonego a to, że prze 
anycał pieniądze otrzymane ze 
Skarbu Państwa Litewskiego na 
wapomaganie litewskich orga- 
nizacyj w Polsce bez zewolenia 
komisji dewizowej zakończył się 


Helium dla 


Kongres amerykański zgodził się 
po katastrofie „Hindenburga“ przy 
dzielić Niemcom pewną ilość natu. 
ralnego gazu helium pod warun- 
kiem, że będzie on używany jedy- 
nie dla obsługi linii Niemcy — 
Stany Zjednoczone, z wyłączeniem 
linii Niemcy — Ameryka Połud- 
niowa. Zaszła więc potrzeba do- 
stosowania do tego gazu całej kan 
strukcji sterowców, gdyż „Hinden. 
burę" spłonął, a „Hr. Zeppelin“ 


Porhmu:no ale ciepło 


Przewidywany przebieg pogody w 
dnia 10 b am. 

W dalszym ciągu przeważnie poch: 
murno i mglisto z drobnymi deszczami 
zyłaszeza w północnej uałowie kraju. 
Jeszcze ciepło, Padstawn chmur nie. 
kich od 100 m. na północy do 300 m. na 
południn krajn. Widzialność na ogół 
iabe. Wiatry z kiermków zachodnich, 
dolne wmiarkowane na wybrzeżu, poza 
kym słabe, górne do 35 km/godz. 


we wtorek. Sąd uznał, że tylko 
część zarzuconych Staszytowi prze 
stępatw dewizowycli została udo- 
wodniona i skazał go na łączą 
karę roku ienia i 10.000 zła- 
tych grzywny. 

Proknrator 
lację. 


sterowców 


po dziesięcioletnie| służbie , prze- 
szedł na emeryturę" i obecnie po 
raz pierwszy w swym życiu „zara. 
bia na siebie", gdyż jako swegn 
rodzaju muzcalny zabytek odwie- 
dzany jest za specjalną opłatą, 

Problem polega na tym, że ste- 
rowiec typu „Zeppelin“ podczas 
każdej podróży trąci gaz, co przy 
cenie helium dziesięciokrotnie wyż 
szej od gazu świetlnego, dawałoby 
jeszcze większy deficyt niż dotąd. 
Rozwiązanie znaleziono w tym, że 
przed wyruszeniem gaz zostaje 
podegrzany, przez co sterowiec 
wzbija się przy minimalnej stracie 
gazu, a następnie podczas podróży 
kondensuje gazy spalinowe z mo- 
torów i osiągnięta w ten sposób 
wodę używa się jako kontrwagę 
zmniejszonego ciężaru sterowca 
przez zużywanie přynnego paliwa 
do motorów. 


zapowiedział ape- 


szóne w prasle listy prezesów 0O- 
kręgów i uchwały zjazdów i ze. 
brań. A cel akcji p. Musiofa jest 
wyraźny. 


KOMITET STRAJKOWY |czyka, 


PRACOWNIKÓW ZNP. 
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Przegląd prasy 


KS. PIWOWARCZY — 
„„MASONEM*... 
Lwowski „Dziennik Polski" raz 
po raz oskarża kslędza Piwowar- 
redaktora _ klerykalnega 
„Gosu Narodu", o to, że upra- 


Przed nowym atakiem h tlerowców 


na Austrię 
(Od naszego londyńskiego kores pondenta). 


Dyplomatyczny referent dzienni. 
ka „Evening Standard“, który w 
ostatnich czasach dał kilkakrotnie 
dowody, że ma dobre i źródłowe 
informacje, obecnie twierdzi, iż 
podczas wizyty Ribbentroppa w 
Rzymie Austria będzie głównym 
tematem rozmów. 

Chodzi o przyznanie hitlerow- 
com austriackim większego wpły- 
wu na aparat państwowy. Ma to 
slę dokonać nie w drodze puczu, 
jak za ezasów kanclerza Dollfus- 
sa, lecz w drpdze legalnej. Ale i 
w tym wypadku — jak pisze wspo 
mniany referent „Evening Stan- 
dard“ — gdzie cel da się osiąg- 


Nie rezygnują 


Wczoraj odbyło się w Wiedniu 
zebranie austriackich dziennikarzy 
legitymistycznych, na którym wy- 
głosił dłuższe przemówienie byty 
minister bar. Wiesner. 

Podkześlił on stały rozwój ruchu 
legitymistycznego, stwierdzając du 
ży naplyw robotników (?) i za- 


rólne Manewry 


nąć jedynie przy poparciu Nie- 
miec, Rząd niemiecki chce mieć 
zgodę Mussoliniego. 

Referent „Evening Standard“ 
nie przesądza, czy uożłiwa jest 
zgoda Mussoliniego, czy nie. Są- 
dzi jednak, iż kanclerzowi Schu- 
schniggowi trudno będzie stawiać 
skuteczny opór naciskowi au- 
striackich hitlerowców za ściślej- 
szym związkiem z hitlerowskimi 
Niemcami, o ile nie będzie czul za 
sobą, jak dotychczas, poparcia 
Włoch, 

Z uwagi tej nie można nic pò- 
cieszającego wróżyć dia przysz- 
tości Austrii. AŁF EVANS. 


z Habsburgów 


znaczając, że ilość członków osią- 
gnie wkrótce cyfrę miliona (7), W 
dalszym ciągu swoich wywodów 
bar. Wiesner omówił problem re- 
słauracji Habsburgów i zapowie- 
dzia! uroczysty obchód 25.tej rocz 
nicy urodzin Ottona na dzień 19 
b. m. 


lol wojennych 


Niemiec i Włoch na M. Sródziemnym 


„L'Oeuvre" donosi, 
pierwszy na Morzu Śródziemnyin 
mają się odbyć współne manewry 
połączonych flot wojennych Nie. 
miec i Włoch. Manewry te mają 
się odbyć w pobliżu malego ufor- 
tytlkowanego portu Gaeta, poło. 
żonego w połowie drogi między 
Rzymem i Neapolem. Do Gaety 
przybyły już niemieckie okręty wo 
Jenne, s mianowicie kontrtorpedo- 
wiec: „Halke”, „Kondor“, Mewe“ 


Wielkie francuskie 


Wielkie francuskie manewry lo- 
fnlcze, które rozpoczynają się ju- 
tro, posiadają zdaniem „Paris 
Solr“ specjalne znaczenie politycz- 
ne. Większość eskadr będzie ma- 
newrować nad Tunisem i dotrze 
nawet do Afryki Centralnej. Gdy 


że po raziji „Greif“, oraz budzący powszech- 


ne zainteresowanie mieszkańców 
portu pancernik „Deutschland '. 
Miasto zostało z okazji przybycia 
okrętów niemieckich udekorowane 
flagami Rzeszy i Włoch. 

Prasa donosi poza tym, że Rząd 
Rzeszy w porozumieniu z Rządem 
włoskim elektryfikuje linię kolejo- 
wą Rzym — Berlin, aby przestrzeń 
między tymi miastami można było 
przebyć znacznie szybciej. 


manewy lotnicze 


połączenia pomiędzy Melropolią 
a koloniami są zagrożone z powo. 
du niebezpieczeństwa na Morzu 
ŚrEdziemnym, manewry te, pisze 
dziennik, są dowodem, że Francja 
jest zdecydowana bronić energicz- 


mie swe posladiości zańrorskie. 


Szczegołytieikompromitacji 


przewódcy faszy 
Jak już podaliśmy, sąd w Lionie 
agłosił w poniedziałek wyrok w 
bardzo głośnej sprawie płk. de la 
Rocque, wodza organizacji „Krzyż 
Ognisty“ i obecnego prezesa so- 
cjalnej partii francuskiej, oskarżo 
nega o potwarz przez ks. Pozzo di 
Borgo, ongiś najbliższego współ- 
pracownika pułkownika. Pozzo di 
Borgo ogłosił wywiad z b. premie 
tem Tardieu, który oświadczył, że 
de la Rocque pobierał subwencję 
z tajnego funduszu dyspzycyjnego 
ministerium spraw wewnętrznych. 
Pik. de la Rocque pozornie zwal- 


LJ 


Premier Daranyi, przemawia- 
jąc w Kapovar na temat pol 
ki zagranicznej, oświadczył, i 
naród mały, taki iak: węgierski, 
musi starać się o utrzymanie nie 
podległości, zdobywać dla ciehie 
sympatie, ale powinien jednocze- 


stów francuskich 


czai rozmaite gabinety, lecz w rze 
czywistości był narzędziem w rę- 
ku kolejnych premierów, którzy ga 
opiacali. Pik. de la Rocque oświad 
czył publicznie, że „Pozzo di Borga 
jest zdyskwalifikowany na skutek 
tego swego wystąpienia jaka pa- 
triota francuski". Sąd uznał winę 
płk. de la Rocque'a i skazał go na 
200 franków grzywny i 3000 fran 
ków odszkodowania. Sąd uznał, 
że sprawa nabrała tak wielkiego 
1ozgłosu, iż czyni zbędnym opu- 
blikowanie wyroku w prasie, jak 
tego damagał się Pozzo di Borgo. 


nie cha importowanych idei 


Śnie etrzec i kultywować dawne 
przyjaźnie. Naród węgierski mo- 
ie przyjmować idee, idące z za- 
granicy, tylko o ile są one pożyte- 
czne i megą być sharmonizowa- 
ne z indywidnalnością narodu. 


Wybory do Rady narodowościowej Z0A 


Jednocześnie z wyborami do ra. 
dy związkowej w ZSSR. odbędą 
się wybory do t. zw. rady narodo- 


wościowej, która obok rady związ- 
kowej jest drugą równorzędną 


która ma wedlug konstytucji, re- 
prezentować interesy różnych na. 
rodowości, wchodzących w skład 
ZSSR., przyniosły znaczną ilość 
kandydatów rosyjskich, wystawio- 


izbą najwyższej rady państwa. Wy | nych na Ukrainie, na Kaukazie, w 
bory do rady narodowościowej, | Turkiestanie i t. p. Wobec tego 


wia „podejrzaną akcję poll- 
tyczną” i że jest bliski „ma. 
sonerii“ (1). Ksiądz Piwowar- 


czyk domaga się wciąż ściślejsze. 
go sprecyzowania zarzutów i wy- 
mienienta nazwiska autora-oska"- 
życiela. Ale nadaremnie... 

Tak oto ksiądz Piwowarczyk 
stał się „masonem” i „podejrza. 
nym“. I nawet flirt z ideą ustroju 
korporacyjnego nic mu nie pomógł. 
A wszystko pono dlatego, że ks. 
Piwowarczyk sympatyzuje ze Stron 
nictwem Pracy, które (ostrożnie 
coprawda) wypowiedziało się za 
demokracją. „Grzech! niewyba- 
czalny. 

Teraz ks. Piwowarczyk przeko- 
nał się na sobie samym, do czego 
dochodzi w Polsce mania donosi- 
cielska. Tylko patrzyć jak ksiądz 
Piwowarczyk zawędruje do „Kom. 
internu“... 


SZCZĘŚLIWY „OPTYMISTA“. 
P, Smogorzewski w swej ostat- 
miej korespondencji do „Gazety 
Polskiej“ ogromnie wychwala zna- 
ne deklaracje polsko - niemieckie i 
uroczyście zapewnia, że pro-pol- 
ska (??) polityka Hitlera jest trwa 
ła i nienaruszalna; nawet w spra- 
wie gdańskiej (1) Hitler nie zaak. 
cepłuje niczego szkodliwego dla 
Polski. Szczęśliwy w swym „opty- 
mizmie* p. Smogorzewski uroczy- 
ście zapewnia: 
Nie sądzimy, aby kanclerz Hit. 
łer akceptował jakiekolwiek inicja 
tywy gdańskie, naruszające intere- 
sy pólskie('j. Dlatego w rozmo- 
wie z przedstawicielami naszej 
iejszości w Niemczech powie- 
nie wątpi o utrzymaniu 
linii wytyczonej przez układ z 26 
stycznia 1984 r. Dziesięcioletni ter 
min tego układu nie powinien ni. 
kogo wprowadzać w błąd. Zape- 
pływam tego 
przedłużony 
na nowy okres dziesięcioletni. 

Z tym Gdańskiem sprawa jest 
szczególnie uderzająca. Cała Eu- 


ropa (dosłownie!) stwierdza, że 
Poľska została z Gdańska niemał 
całkowicie wyparta; wszystkie par 
tie, z wyjątkiem hitlerowskiej, są 
zakazane; p. „gauleiter* Forster 
wciąż jeździ do samego Hiflera po 
wskazówki i t. d. Ale p. Smogo- 
rzewskiego to wszystko nie wzru- 
sza. Pisze kategorycznie (zapa- 
miętajmy to), że drobne nieparo- 
zumienia polsko - niemieckie ma- 
gą zaistnieć, większe — w żadnym 
wypadku: 

I dlatego na „krótkiej fali“ sto- 
sunków polsko - niemieckich mogą 
zachodzić różne trudności, które 
trzeba będzie usuwać [lub zała. 
twiać, Natomiast zapowiadania ja- 
kich zasadniczych niespodzianek 
na „dlugiej fali“ stosunków obu 
naszych państw — to „strachy na 
Lachy", 


Rewindykacje niemieckie?! Prze- 
nigdyl P. Smogorzewski po prostu 
ŚMIEJE SIĘ Z TYCH OBAW: 
„Kanclerz Hitler przekonany jest 
o ich nierealnym charakterze". Do- 
słownie! 

Takich kategorycznych oświad- 
czeń dawnośmy nie słyszeli! P. 
Smogorzewski GWARANTUJE (:) 
niejako hitlerowską sympatię dla 
Polski, A wraz z nim — pwaran- 
tuje (!) organ min. Becka „Gaze- 
ta Polska", która drukuje kores- 
pondencję pana Smogorzewskiego 
kursywą na miejscu uroczystych 
artykułów wstępnych. 

Pamiętajmy więc: 
„gwarantowany”"... 


Fronto BOLU GŁOWY 


= 


Gdańsk jest 
Ko CZ] 


pzy PRZEZIEBIENI 
GRYPIE KATARZE 


Odpływ złota z Ameryki 


Stany Zjednoczone eksportują 
po raz pierwszy od czasu wejścia 
w życie trójstronnego układu z 
Francją ! Anglią, złoto. Departa- 
ment skarbu, wyczerpawszy swe 
rezerwy europejskie, dostarcza 
Francji 10 milionów 250 tys. zło- 
tych dolarów, które zostaną wkról- 
ce załadowane na pokład „Nor. 
mandie“. Sekretarz stanu skarbu 
Morgenthau złożył w tej sprawie 
następujące oświadczenie: — Jest 
to pierwszy wypadek od Czasu za- 
warcia trójstronnego uk?adu, że 
Stany Zjednoczone wywożą zagra- 
nicę złoto. Rezerwy jednak na- 
sze, które dochodzą obecnie do su- 


mmy miliarda 250 milionów Jola- 
rów, pozwalają nam w zupełności 
na sprzedanie każdej ilości złota, 
którejby sobie zagranica życzyła. 
Odpływ ten złota nie będzie miał 
żadnego wpływu na naszą we- 
wnętrzną sytuację finansową. Mor 
genthau dodał, że zakupione przez 
Francję złoto ma na celu zapobie- 
żenie zniżce franka i utrzymanie 
w ten sposób równowagi, przewi- 
dzianej przez układ  trójstronny, 
oraz daj do zrozumienia, że cały 
szereg innych państw europejskich 
prowadzi z Rządem Sti Zjedno- 
czonych rokowania w sprawie za- 
kupu złota. 


Szwajcarskie zmartwienia 


Walczą z napływem... obcych kapitałów 


Jak wiadomo, szwajcarskie wła- 
dze finansowe już od pewnego cza- 
su zaniepokojone są masowym na- 
pływem kapitałów obcych, szuka- 
jących w Szwajcarii pewności. W 
związku z ucieczką kapitałów ze 
St. Zjednoczonych, napływ do 
Szwajcarii wzmógł się ostatnio 
bardzo poważnie, W swoim cza- 
sie już powzięte zostaty zarządze- 
nia, wymierzone przeciw masowe- 
mu napływowi „bezdomnych“ ka- 
pitałów do Szwajcarii. Obecnic za- 


warte zostało porozumienie mię- 
dzy Bankiem Narodowym, a waż- 
niejszymi bankami prywatnymi, na 
którego podstawie zagraniczne 
wkłady a vista w bankach szwaj. 
carskich, wyrażone w walucie 
szwacarskiej, nie będą odtąd pod- 
legały oprocentowaniu. Podjęto 
również zarządzenia w celu unie- 
możliwienia obcokrajowcom tezau. 
ryzowania na terenie Szwajcarii 
kapitałów w banknotach szwajcar- 
skich, 


Sowiety się nie spieszą 


z podpisaniem układu z Japonią 


Agencja Domei donosi, że amba- 
sador Japonii w Moskwie Szige- 
mitsu trzykratnie zwracał się do 
czynników sowieckich w sprawie 
podpisania japońsko - sowieckie. 


go układu o rybotóstwie. Przed- 
stawiciel ministerium spraw zagr. 


Odwołanie amba 


W kołach 


emiasadora ZSSR. objąć ma do- 
Inbczasowy ambasador ZSSR. w 
szawie, p. Dawłian. 

Wedle pogłosek, obiegających w 
Misøkwie, wśród przedstawicieli 
Z%%R. w Polsce 


politycznych Turcji 
fe rdzą, że miejsce odwołanego 


maja nastapiċ 


oświadczył, że rokowania, prowa- 
dzone w Moskwie w tej sprawie, 
nie posuwają się naprzód, jednak 
nie widzi żadnych przeszkód, aby 
rokowania były kontynuowane i 
doprowadziły do pomyśinego wy- 
niku. 


sadora Dawtiana? 


zmiany. Korespondent TASS'a, p, 
Postnikow, ma być odwożany. 
Twierdzą także, że sytuacja am- 
basadota Dawłiana nie jest wyja- 
śniona. Według jednym ma on ob- 
jać inną placówkę, podczas gdy 
wedle innych wersyj ma być od- 
wołany z powrotem do Sowietów. 


U kresu 


„Wolne“ miasto Gdańsk 


To jest sprawa bardzo powa- 


ez w poniedzialek (nie we 
wtorek, jak zapowiadano uprze 
dnio) t. zw. Sejm gdański [Volks 
+ag) dokonał dzieła. Jak to dzie 
to określić? Sądzę, że niema ża 
dnego powodu, by owijać praw 
dę w bawełną: 

nastąpiła zespolenie łaktycz- 
ne (zgleisokaltowanie] życia po- 
litycznega w „wolnem* mieście 


s życiem politycznym „Trze- 
ciej" Rzeszy. 
Gdańsk stał siłę „wolnem” 


mlastem tatatistycznem według 
najdokładniejszych wzorów Ber 
lna. Kwestia zmiany flagi — to 
już doprawdy kwestia całkiem 
drugorzędna. m 

w 

Panowie posłowie polscy w 
Gdańsku z godną podziwu „od. 
wagą” cywilną... wstrzymali się 
uprzejmie od głosowania. Pol- 
ska Agencja Telegraficzna z go- 
dmym tak samo podziwu „rze- 
czowym obiektywizmem” zapra 
ponowała opinii polskiej, byśmy 
zaczekali na „wyjaśnienia" Se- 
natu gdańskiego. 

Na jakie „wyjaśnienia”? 

Czy można sobie wyobrazić, 
że po zakazie wszelkich partyj 
politycznych na terenie „wol- 
nego” miasta, — p. Greiser bę- 
dzie akurat tolerował dla mniej 
szości polskiej sekcję PPS, sek 
cję Stronnictwa Naradowega 
czy chociażby sekcję „Ozonu”*? 

Kropka. Bieg zdarzeń osiąg- 


PUDER 


ZPUSZKIEM 


nal swój kres logiczny, jasny od 
wielu, wielu miesięcy dla Pola- 
ków, umiejących myśleć przyta 
mnie. 


„Stoimy wobec sytuacj istot- 
nie paradoksalcej: 
reprezentujemy, jako Polska, 
wobec świata takie niby - pań- 
stewko gdańskie, zespolone u- 
strojawo z mocarstwem zgoła 
innem. 


.. 
O 


Teraz mówią nam „chytrze” 
mniej — więcej tak: 
o Gdańsk? 

więc co? mamy robić wojnę 

Nikt nie odpowie, rzecz jasna: 

owszem| maszerujemy! 

Wszyscy natomiast ludzie roz 
sądni stwierdzą: 

gdański „przełom narodowy" 
nie spadł ni stąd ni zowąd n'by 
Śnieg na wiosnę. 

Gdański „przełom narodowy” 
stanowi poprostu . 

konsekwencję logiczną i owoc 
naturalny 

polityki, uprawianej ad szeregu 
lat przez naszą ul. Wierzbową 
(siedziba M. S, Z.). 

I my stawiamy z kolei pyta- 
nie.. adwrotne: 

czy wobec takich konsekwen- 
cyj, czy wobec takich „owoców 
nattualnych” wolno trwać nadal 
przy tamtej polityce? 


Nagrobek 


„Bańki rosyjskiej rewatucji" 


Przed paroma dniami uroczyście od- 
slonięto na cmentarzu w miejscowości 
Chudy pod Pragą nagrobek na mogila 
Katarzyny Breszka - Breszkowskiej, dzia 
łaczki rewolucyjnej, znanej pod nazwą 
„Babki rosyjskiej rewolucji“. 

Na urcczyrtoścj odsłonięcia pomnika 
przemawiali przewodniczący senatu cza 
chosłowackiego tow. Soukup, senatorka 
Plaminkowa oraz długoletni wspålpra- 
coumik zmarłej prof. Archangielski. 

Pomnik jest dziełam artysty rzeżbia- 
rza Miłosza Suchenka 


Rocznica bohaterskiej obrony 
Madrytu 


Dnia 7 b. m. minął rok, jak 
Madryt powstrzymał ofenaywę fa 
szystów, którzy już byli przygoto- 
weni do wkzoczenia do stolicy; 
ad tego czasu w bohaterskiej wal. 
ce odpierają wszystkie ataki wro- 
ga. Z okazji tej rocznicy Między- 
narodówka Socjalistyczna wycta- 
sowała mastępujący telegram da 
premiera Negriną i do hiszpań- 
skiej partii socjalistycznej: 

„Mija rok, jak dokonał się 
cud Madrytu, zapisując imię 
męczeńskiej stolicy po wszyst- 
kia czasy do tablic historii, jako 


Łudwik R. Franck 


wcielenie odwagi i wytrzymała- 
ści w służbie wolności, 

Z okazji rocznicy sławnego o- 
poru wyrażamy ponownie ba- 
katerskim Lojownikom 1 cale 
mu ludowi Hiszpanii republ 
kańskiej nasz podziw i wdzię- 
czność i solidarność braterską w 
walce z faszyzmem _ międzyna» 
rodowym. 

Niech żyje wolność w Hiszpa- 
nii, niech żyje wolność na świe- 
ciel 

de Brouskere, 


dellor“. 


Biętnaście at gospodarki faszystowskiej 


w Italii 
(Tiómaczyła Jadwiga Szymanowska) 


Kańczymy  dzlslaj  tłómarzenie 
pracy L. R. Franke o gaspodarca 
fnsrystowskiej w Italii. Tłómscze- 
nia dokonała, jak pisaliśmy, J. Say- 
munawzka, Ta męść mzecin pracy 
L. R. Francka stanowi niejako któ- 
Hy ayriese di kaspi darki faszysta: 
skiej. 

RED. 

Roboty melioracyjne eq sze- 
CA EAE wo BSO 
sle poszczególni właściciele gron- 
łów muszą — chcą czy nie chcę, 
dodawać tyle, ile zabraknie. Rol- 
nik włoski, z wyjątkiem. garstki 
obmzarników jest biedny. Ustawa 
umnsza go do należenia do związ- 
ków właścicieli ziemskich, w któ- 
rych rzecz jame dominujący 
wpływ mają obszernicy. 

Chłop włoski padł więc ofiarą 
spekulacji spółek akcyjnych, Io- 
kujących kapitał w nieruchamo- 
ściach; misły one prowadzić ro- 


boty melioracyjne zamiast osóh 
zainteresowanych. Spółki te wy- 
włanzcza ją rolników, biorą sobie 
snbwencję państwowe ; odsprzeda- 
ja następnie siemię „zmeliorowa- 


mą”, której wartość powiększyła 
się o wysokość subwencji Rządu, 
Prezes Związku b. Komhantan- 
tów już w 1929 e. wykrył te podej- 
rzane praktyki, o których pi 
sał: 

„Eksploatacja melioracji pudła 
pastwę spekulantów gruntowpch, 
których jedynym celem jest sprze- 
dać ra 100 lo 0a nabyły poni: 
żej 50 otrzymawszy ponadto mb- 
enejsirzą de ZR OEG OEU| 
(„Popolo d'Italia, 23.8.1929 r.). 


Nielepiej niż z chłopem obcha- 
dzi się faszyzm włoski z drobnym 
kupcem. 


Ustawa z 16 grudnia 1926 r. prze 
widuje, że do wykonywania bhan- 
dlu zarówno detalicznego, jak hur 
towego, potrzebna jest koncesja, 
wydawana przez wójta gminy. za 
uzyskanie koncesji składa się kau- 
cję w wysokości ad 500 do 5000 li. 
rów. Przepis ten trzeba oceniać 
z dwuch punktów widzenia: Dla 
drobnych kupeów ta ustawa o „u- 
moralnieniu handlu" jest w ewej 


Pozwalam sobie mniemać, że 
społeczeństwo polskie ma tu też 
coś do powiedzenia ł.. coś do 
stracenia. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Str. 


Czy dojdzie do pośrednictwa 


w wojnie hiszpańskiej ? 


W politycznych kołach Londynu 
coraz uporczywiej mówią a pośred 
nictwie w sprawie Hiszpanii. Mo- 
narchiści walczący po stronie gen. 
Franco, doszii do przekonania, że 
nawet zwycięstwo gen. Franco nie 


Rok temu, w dniu 3i-ym października 1936 r., 


odszedł ad 


nas na zawsze niezłomny Szermierz ludu polskiego, 


ignacy Daszyński 


który przez całe swe życie niósł 


podległość narodu, a Wolność m. 


wysoko Sztandar Walki o Nie- 
pracujących, oraz o ich 


wpływy na losy Państwa, na jego Przedatawicielstwa Narodo- 


we i na Rząd. 


"Tę rocznicę czcimy uroczystymi obchodami íi akademiami, 


Ale nadewszystko ROB RJ, 
trwałym pomnikiem pamięci 
jąc i nabywając 


datkami na Fundusz Uczczenia 
Daszyńskiego, rozpowszechnia- 


ZNACZEK z JEGO PODOBIZNĄ w SREBRZE I BRONZIE 


Cena znaczka wykonanego w 


miedzi, średnica 20 mm. (roz. 


miar znaczka i-sza majowego)— wynosi — 50 gr. za sztukę, 
Qrganizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno - oświato- 
wym, oddajemy w cenie 40 gr. za szłukę. 


Taki sam znaczek wykonany 
50 gr, — oddajemy w cenie 1 zł. 


w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 
30 gr. za sztukę. 


Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekre- 
tariatu Generalnego C. K, W., Warszawa, ul. Warecka 7, lub 
za pośrednictwem PKO. Nr. 3174. 

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P.F.S. 


MAŁY FELIETON 
Święto policji 


Dziś jest święto policji, 

Święto to ma swoje głębokie u= 
zasadnienie. Bo skoro jest swig- 
ło matki i święto oszczędności, to 
dłaczegoa nie ma być święta policji, 
która otacza obywatela opieką i 
jak matka uczy go chodzić, oraz 


oszczędza mu wiele przykrości. 
Spodziewać się należy, że poli. 
cja w swe święto będzie odpoczy- 
wała. I nie tylko ona, ale także 
jej koń, jej pies policyjny, jej gu- 
ma i wszystko, co do niej należy. 
A wówczas święto policji stanie 
się świętem wszystkich obywateli. 
Zwierzał się przede mną pewien 
kamienicznik, że gdy rano zrywa 
się z łóżka, to przede wszystkim 
wygląda na ulicę, czy pan w gra- 
natowym mundurze stoł na swym 
posterunku, Jeśli stol — to zna- 
czy, że wszystka Jest w najlep 
szym porządku, że na ulicy nic nl- 
komu nie grozi, że bezrobotni są 
nadał bezrobotnymi, a bezdomni 
bezdomnymi i że lokatorzy pracu- 
ją na komorne dla kamienicznika: 
Policja to pewność, zaufanie i jesz 
cze coś więcej, bo bezpieczeństwo. 
Zdaje się, że o policjancie regu 
lującym ruch na ulicy pisał przed 
wiekiem poeta niemiecki: Alle Rā- 
der stehen stili, wenn deln starker 
Arm es will (Wszystkie kola nie- 
ruehomicjq, gdy twe potęźne ra- 


istocie rachunkiem ich małych at 
szczedności. 

Inaczej rzecz się ma dla wiel- 
kich kupców. 

Przemówienie hrabiego Volpi, 
wygłoszone w senacie włoskim, 
12.11.1928 r. tłumaczy intencja u- 
stawodawców: „Minister Skarbu 
spodziewa się, że ta mstawa przy- 
spieszy koncentrację przedsię- 
hiorstw i uprości nadzór nad ni- 
mi“. Znaczy to, że ustawą miała na 
celu uprzywilejawanie wielkich 
magazynów ze szkodą drobnego 
handlu. 

Dekret z dnia 22.V1.1930 r. do- 
daje, że natychmiest należy wpro 
wadzić zakaz otwierania nowych 
sklepów na przewiąg lat 5. Godzi 
ta znowu w pierwszym rzędzie w 
drobnych detalistów. 

W 1934 r, ustanowiono obniżkę 
con a 10 proc. Policja pilnuje wy- 
konania tego przepisu. Nis będę 
mdowadniał, jakie możliwości na- 
dużyć „kryje w tobie tego rodza- 
ju nadzór policyjny. 

> 


Reforma kredytowa, do której 
przystąpiono w 1936 r. (dekret z 
12.11), oficjalnie miała na celu 
„opiekę nad oszczędnościami i u- 
regulowanie  funkcyj kredyto- 
wych. Jest ta gruntowna refor- 
ma bankowości włoskiej. 
Reforma składa się z trzech czę- 
ści: 1) Bank Włoski zostaje u- 
narodowiony. Po spłaceniu daw- 


mię tego zechce). Widzimy to co» 
dziennie w wielkich miastach na 
słrzyżowaniach ruchliwych arterii. 

Mówigc o policji, rżecz prosta, 
mam na myśli wyłącznie policję 
mundurową, a jeśli mam być szcze 
ry, to większa część mej sympatił 
odnosi się da munduru. 

Pewnego razu poznałem w rzym 
skiej łaźni dosyć niesympatyczne- 
go pana. Nawiązał on ze mną 
rozmowę, a ja nie kryłem przed 
nim moich przekonań. Było bare 
dzo gorąco. Ale gdy przeszliśmy 
do szatni i zauważyłem granatowe 
spodnie i granatowy mundur, któ. 
re mój rozmówca kładł na siebie, 
zrobiło mi się jeszcze goręcej. Te- 
go wieczora nauczyłem słę cenić 
mundur policji, 

Mundur policji ta wielka rzecz. 
On nas poucza, jak chodzić i ja- 
klego kierunku się trzymać, co mó- 
wić, kiedy mówić I kiedy ugryźć 
sig w język i przełknąć fo, co się 
chciało powiedzieć. 

Czytałem kiedyś rozprawę o bó- 
lu, Autor rozprawy dowodził, że 
bót jest naszym przyjacielem, gdyż 
jest jak dzwonkk alarmujący, że 
caś w organiźmie naszym Się że- 
psuło. 

Mundur policji to także dzwonek 
alarmujący. ULTIMUS. 


wniesie uspokojenła w kraju, gdyż 
w samym obozie rebelianckim ist. 
nieją zbyt duże przeciwieństwa, 
które musiałyby doprowadzić do 
dalszych walk wewnętrznych. 

Monarchiści dążą da monarchii 
konstytucyjnej, a jako kandydata 
na tron upatrzyli soble infanta don 
Juana, który obecnie służy w ma- 
rynarce brytyjskiej. Kandydatu. 
rze tej przeciwny jest zarów- 
no Rząd, jak i armia. 

W związku z tą kandydaturą 
przypominają, !ż książę Juan zgło 
sił swego czasu akces do gen. 
Franco i gotowość wstąpienia w 
szeregi jego armii, lecz Franco o- 
ferty tej nie przyjął pod pretek- 
stem, że nle można narażać cenne- 


go życia syna ex-króla, który w| 


pewne] chwili może być potrzebny 
Hiszpanii. Podobno subwencje, 
jakle Franco otrzymywał z kas mo 
narchistów, w ostatnich czasach 
przestały wpływać. W ten spasób 
monarchiści chcą zmusić gen. Fran 
co do zgody na rozwiązanie po 
myśll monarchistów. 

Decyzja Rządu angielskiego co 
do wysłania agentów do gen. Fran 
co wzmocniła pozycję manarchl- 
stów hiszpańskich, bowlem Rząd 
angielski miał się wyrazić, 12 utwo 
rzenie w Hiszpanii monarch kon- 
stytucyjnej nie napotka zx jego 
strony na sprzeciw, 

Kombinacje te mają tę Jedną 
słabą stronę, że już przesądzają 
zwycięstwa na rzęcz rokoszan. 


lowa dwoch działaczy robotniczych 


W Berlinie ścięto w ub. czwar. 
tek dwuch działaczy robotniczych, 
mianowicie Roberta Stamma i A- 
dolfa Rembte. 

37-letni Stamm był posłem ko- 
munistycznym, Rembte działaczem 
zawodowym. jest to pierwszy wy- 
padek ścięcia posła przez hitlerow 
ców. Obu skazańcom zarzucano 
przesłępstwa jeszcze z okresu, za- 
nim Hitler doszedł do władzy. 

Żona Stamma, przebywająca za 
granicą, czyniła wszelkie starania, 
by uratować męża. Tak samo ro- 
dzłce Stamma, mieszkający w 
Niemczech. osobiście interwenio- 


wall u Hitlera. Nic nie pomogło. 

Wdowa po Stammie oświad- 
czyła, że wraz z wdową po Edga- 
rze Andrć, straconym równo rok 
temu komuniście hamburskim, po- 
święci się walce o wyrwanie z rąk 
aprawców hitlerowskich żyjących 
jeszcze ofiar hitleryzmu. 

Na wiadomość o ścięciu dwuch 
działaczy, 30-tu parlamentarzy- 
stów angielskich ze wszystkich 0- 
bozów politycznych wystosował 
do Hitlera depeszę, w której dają 
wyraz uczuciu „grozy i obrzydzea 
nia" z powodu dokonanej zbrodni. 


Bunt żoinierzy w Como 


X gamizoni włosklego w m. 
Como mlana w tych dniach wysłać 
niektóre oddziały do Hiszpanił na 
pomoc gen. Franco. Doprowadzi- 
ło to do buntu w niektórych od- 
działach i do ucieczki 92 żółmierzy 
wraz z wartownikiem. 

Zarządzono pogoń za zbiegami, 
a ponieważ żołnlerzom nie ufana, 
przeto uśmierzenie buntu I schwy- 
tanie zblegów powierzono oddzia- 
tom faszystowskich „czarnych ko- 


szul“, Pomiędzy zbległymi żołnie. 
rzami a oddziałami faszystowski- 
mi dochodziło do potyczek, aż 
wreszcie żonierze ulegli przewadze 
liczebnej „czarnych koszul". 

Wszystkich zbiegów, wśród któ- 
rych jest wielu rannych, schwyta- 
no f osadzono w więzieniu. 

W Como I w pobliskich miejsco. 
wośclach jest stan wzmocnionej 
ochrony. Fo miastach į na drogach, 
krążą liczne patrole faszystowskie: 


Mapa Grenlandii 


wywołała spór między Norwegią i Danią 


Duńskie towarzystwo geograficz | krycia tych części Grenlandii. In- 


ne założyło protest przeciwko 
akcji uczonych norweskich, któ- 
rzy, opracowując nową mapę 
wschodniej części Grenlandii, na- 
dali 299 wybitnie norweskich 
nazw zatokom, przełęczom, gó. 
rom i t. p. Norwegowie twierdzą, 
że użylł tylko nazw, związanych 
z osobami, które przyczyniły się 
bezpośrednio i pośrednio do od- 


ne mają ogólny charakter, Jak np. 
„Brattegg” „Sztywna ręka”. 
„Svartfjeli'" „czarna skała." 
Duńczycy twierdzą, że kończą oni 
opracowywanie mapy © nazwach 
neutralnych, Prasa obu krajów 
prowadzi żywą wymianę zdań. 
istnieją tendencje, aby Spór ten 
załagodzić, 


nych akcyj udziałowcami stają 
się Kasy Oszczędności, Instytw 
cje kredytowe, hanki, mające pra- 
wo publiczności i instytucje ubez- 
pieczeniowe. 2) Wszystkie pań. 
stwowe instytucje finaneowe kre» 
dytowe, subwencyjne i inne, vle- 
gają całkowitej unifikacji. Powa- 
łany do tego celu centralny Insty- 
Iut ma wyłączne prawo udzielania 
pożyczek oraz otwierania filij, 3) 
Kredyt ulega Ścisłej reglamen- 
tacji. 

Banki prywatne są podporząd- 
kowane władzy państwowej. 

Działalność Państwa obejmnje 
nie tylko największe hanki prze- 
kaztałcone w 'nstytncje prawa pu- 
blicznego, lecz rozciąga się na 
cały kredyt. Do tego celu powo- 
fano dwa organy: Komitet Mi- 
nistrów i Urząd Nadzoru. W Ko- 
mitecie Ministrów, przewodniczy 
Mnesolini 

Krótko mówiąc, kredyt jest 
całkowicie podporządkowany 
Rządowi. Nie trzeba zbyt pocho- 
pnie uznawać tych przepisów za 
socjalistyczne, Banki prywatne 
zachowują bowiem swoje zyska. 
Państwo faszystowskie dąży do 
tego, hy kierować kredytem dla 
celów własnej polityki autarchi- 
cznej, która mohilizuje przemyeł 
na csla wojenne. 

Polityka ta zmierza do uprzy- 
wiłejowania wielkiego przemysłu. 

Uprzywiłejowanie ta doknny- 


wu się oczywiście ze szkodą dro- 
bnega niezależnego przemysłu, 
który nie jest reprezentowany w 
systemie korporacyjnym. 

ce) 

w 


Na to żeby w pełni oświetlić 
to ostatnie zagadnienie rozpa- 
trzmay, jaki jest ekład 22 korpo- 
racyj, powołanych do życia w r. 
1935 i jakie miejsce zajmuje tam 
rzemiosło. 

Weźmy te gałęzie wytwórczo- 
ści, w których rzemieślnicy są 
najliczniej reprezentowani: 1) 
Korporacja drzewa: 34 członków, 
w tym 2 rzemieślników, 2) Kor- 
poracja przem. bndowlanego — 
32 omłonków — żadnego rzemieśl 
nika, 3) Korporacja przemysłu 
metalowego i mechanicznego — 
68 członków, w tem 2 rzemieśl- 
ników, 4) Korporacja przemysłu 
odzieżowego -— 50 członków, w 
tym 3 rzemieślników i t. d. i t. d. 

Już to suche wybieranie dowo- 
dzi, że ciężka zbiurokratyzowana 
i zhierarchizowana maszyna fa- 
szystowskiej gospodarki nie u- 
względnia wcale interesów drob- 
nych właścicieli. 

I oto „warstwy pośrednie“, 
którym faszyzm zawdzięcza wła- 
dzę, pierwsze padły jego ofiarą. 
Ściśle mówiąc, ua miejsca daw- 
nej klasy średniej z jej szeroką 
inicjatywą, odpowiedzialną pro- 
dukcją i samodzielnością spałe- 
czną przyszły warstwy nowe, nie- 


odpowiedzinlne przed nikim, po- 
zbawione uuw*onomii. Składa się 
na nie biurokracja pertyjna, ad- 
minietracja, policja, armia i t- 
rzędwicy przedsiębiorstw prywe 
tnych. 
x 

Na zakończenie niech nam wol- 
no będzie zacytować piękne sło- 
wa Reniamin'a Constanta, napi- 
sane pod wrażeniem dyktatury 
napoleońskiej. 

„Tam, gdzie nie ma wolności, zmie- 
mia sią całkawicia charakter ludak 
Kastowość, jeko doktryna, opanown- 
je nmysły i organizoje życia społecz 
ue. Jednostka trati £ oeza Interesy 
ogółu I ideał pracy dla upołeczeń- 
stwa i pflnnje tylko ciasnega intere: 
sm własnego; wyhiera sobie zawód, 
w którym epadziawa się najpewniej 
szych i najłatwiejszych da osiągnie 
cia korzyści. Pisarz przestaje działać, 
żołnierz przestaja myśleć, a mąż atu. 
nn pisé Pawadnje to zanik ogók 
nych idei i daskanalenia pracy Imie 
kiej w snczegółach. Niewolnicy de 
spotyzmu wychwalają to, jako cudo» 
wne odkrycie. Niech rolnik orze, 
niech fabrykant produkuje, niech ko- 
bieta przędzie, niech kaiądz się mo- 
dli, niech żołniera strzeln, niech knże 
dy pracaje pilnie w awotm tachu, ote 
dewize wladzy, opartej na ucisku”. 
Czyż nie jest to aąd nad faszyze 

mem z odległości stulecia? 


Str. 4 


Rok walk o Madryt 


Od 12 miesięcy ataki m'edzynar. faszyzmu rozbijają się o hiszpańskie Verdun 


GEN. MIAJA 
BOHATERSKI OBROŃCA 
MADRYTU 


W niedzielę upłynął rok od 
czasu rozpoczęcia walk o Mad- 
ryt, rok bohaterskich walk z mię 
dzynarodowym najazdem łaszy- 
stów na Hiszpanię Ludową. W 


dziejach tego roku zapisane za- | ` 


stały m. in, tak bohaterskie kar- 
ty, jak walki pod Guadalajarą, 
zakończone pogramem najlep- 
szych wojsk Mussoliniego. Z o- 
kazji tej rocznicy odbyły się w 
całej Hiszpanii wielkie uroczy- 
stości. Rząd hiszpański otrzy- 
mał szereg gratulacyj od róż- 
nych zagranicznych Organizacji 
socjalistycznych. Premier hisz- 
pański, tow. Negrin otrzymał 
również depeszę  gratulacyjną 


Resztki wolności 


na terenie Gdańska przestały istnieć 
Partie polskie zagrożone? 


Senat gdański, nie czekając na 
wtorkowe posiedzenie sejmu, na 
podstawie udzielonych mu pełna- 
mocnictw ogiosij dekret o zakazie 
na terene Gdańska partii poza 
partią hitlerowską. 

Ponadto ogloszono dekret o u- 
tworzeniu organizacji młodzieży 
państwowej p. o. Staats - Jugend. 
Na czele fej organizacji staje 
przewodniczący Senatu p. Greiser, 

Do wiadomości a tych dekre. 
tach P. A. T. dodaje następujące 
komentarze: 


Dekret o młodzieży państwowej 
nie dotyczy młodzieży polskiej, 
ponieważ odnosi glę tylko da 
młodzieży niemieckiej, 


Pułk. de la Rocque 
przegrał proces 

I skończył swą karierę 

Proces a oszczerstwo, wytoczo- 
ny przez księcia Pozzo dl Borgo 
pużkownikowi de le Rocque, za- 
kończył się klęską przywódcy fa- 
szystów. Sąd skazał płk. de la 
Rocque na 200 fr. grzywny, 3.000 
fr odszkodowania | poniesienie 
kosztów procesu. 


Tekst pierwszego dekretu wy- 
maga sprecyzowania. Nie zazna- 
cza bowiem wyraźnie, że nie od- 
nosi się od da posłów polskich. 
Opinia polska oczekuje od senatu 
gdańskiego bliższych wyjaśnień. 


od komisarza ludowego spraw 
wojskowych ZSSR Marsz. Wo- 
roszylowa, 


Francja, Anglia i Ameryka powinny zawrzeć 


Pakt Wolności 


w odpowiedzi na pakt Japonii z Mussolinim i Hitlerem 


W politycznych, 
nych 1 


parlamentar- 
dziennikarskich sferach 


Madrvt z Ietu ptaka 


NA PIERWSZYM TL ANIE DAWNY PAŁAC CESARSKI 


Francji układ antykomunistycz- 
ny Niemiec, Włoch i Japonii jest 
jednogłośnie i stanowczo potę- 
piany. Jeden z najwybitniejszych 
publicysłów  centrowego obozu, 
Thouvenin pisze w „Homme Lib- 
re": „Dotychczas ani jedno pań- 
stwo nle pozwalało sobie wtrą- 
cać się w wewnętrzne Sprawy 
ustrojowe innych krajów. 


PAKT RZYMSKI OBALA TĘ ZA- 
SADĘ. 


Powiedzenie Mussoliniego 
Europa będzie faszystowska — 
nabiera w świetle tego paktu sen. 
su, początkawo mu nie przypi- 
Sywanego, Tak samo, jak demo- 
kracja zachodnia nie pozwoli 
Moskwie narzucać sobie komy- 
nizmu, tak samo nie wolno ani 
Rzymowi, ani Berlinowi nakazy- 
wać Francji, by się stała faszy- 
stowska. 


FRANCJA JEST KRAJEM WOL- 


NYM JAK ANGLIA, I JAK AME- 
RYKA”, 


„Czemuż wobec tak bezpośred- 


Jak sped j d ień 


pracoanicy „Dziennika Porannego" 


Wzrytcy_pracownieg rodnkeji i 
atstracji „Dziennika Poraoneż 


dmi- 
w dal- 


Ciężkie straty wojsk japońskich 


Słynna 8-maą armia chińska 


usiłuje się przedostać na tyły armii 


Komunikat sztabu  chlńskiego 
podaje, że po walkach o Tajuan 
wojska chińskie cofnęły się na pa- 
ludnie w kierunku prowizorycznej 
siedziby rządu prowincji Szansi, 
m. Linfyn. Znaczna częźć 8-ej 
armii natomiast padzieliła się na 
pojedyńcze oddziały | skierowała 
się na północny wschód prowincji 
Szansi 1 pogranicza prowincji Ho- 
pei — Czahar, celem działania na 
komunikacyjne llnie przeciwnika. 
Wiadomości, pochodzące ad 8-ej 
armii świadczą, że usiłuje ona 
przedostać się na tyły Japońskie 
na linii kolei Pekin — Hankou, 

Starcia w Chinach Północnych 
mają przebieg bardzo krwawy. 
W walkach pod Mintsiandżunem 
l w rejonie Dintsiana Chlńczy- 


Strajk pod ziemią 


Wybuch strajku na kopalni Giesche 


za sabotowanie ustaw 


W poniedziałek wybuchł na ka- 
palni Giesche (na Śląsku) strajk 
okupacyjny części załogi szybu 
„Wilson", zatrudnionej w tym 
szybie na poziomie 450 metrów. 

Robotnicy, znajdujący się ra 
drugim poziomie strajk przyjęli do 
wiadomości, jednak na powierzch- 
nie nie wyjechali, 

Na wiadomość o wybuchu straj 
ku, zarząd kopalni zarządził dla 
następnej zmiany świętówkę. NĪ- 
kogo na teren kopalni nie do. 
puszczano, 


Zebranie posłów i senatorówO.Z.K. 


przez przemysłowców 


Strajk ma na celu protest prze- 
ciwko próbie zaprowadzenia tur- 
nusu przed orzeczeniem arbitra- 
żowym w sporze 0 zarobki, Poza 
tym robotnicy domagają się znie- 
sienia przerw na powierzchni i res 
pektowatnia rozporządzenia o skró 
ceniu czasu pracy na kopalniach 
da 7 i pół godz. Konferencja w 
sprawie turnusy na kopalni Gle- 
sche odbędzie się u komisarza de- 
mobilizacyjnego w końcu bieżące- 
go tygodnia. (ATE). 


Pod przewodoidwem pułk, Adema jos. Utworzenie klubu partyjnege napo- 


Kaca odbyło sig w poniedzisłek zebra- 
nie posłów i senatorów O. Z. N. 
Zebranie trwało przeszlo 4 godzioy 
d zgromadziło przeszło eto osób. Po- 
Święcone była sprawie zorganizowania 
pracy pnrlameniarnej członków OZN. 
Dyskusja kyła chwilami bardzo gora- 


tyka na dnie spozeciwy. Pomimo to 
zdaje się nie ulegać wętpliwości, iż 
klub O. Z. N. zostanie w Izbach uwo- 
rzony, chariaż kłóc się to z konstrukcją 
i ordynacją wyborczą, na której podsta: 
wie abia Izhy zostały wybrane. 


Meksyk emancypuje się 


sped kontroli światowych koncernów naftowych 


Z Mejcyku deroszą, że prezydent 
wydeł dekret, nacjanaliznjący  poważ. 
ny otsaer pól neftowych,  stanawiący 
część posiadłości „Standard Oil Co“, 
Również ohszar, uależący do pewnero 
koncernu francuskiego, sostał nznany 
zu własność rządu meksykańskiego dla- 
togo, że eksploatacja jego bogaciw nie 


została urachemioma w przewidywa- 
usm terminie, 

Walka Meksyku z światawymi kancer- 
mami neliowymi mważana jest juko 
wstep do slopałuweta wycli 
koncernów angielskich t Stunć 
nnczonych z gospodarki nałtowej, Mek- 
syku. 


I scowości, 


kom udała się otoczyć i całkowi- 
cie znieść 71-szy pułk 11-ej dy- 
wizji japońskiej, W zajętych przez 
Japończyków miejscowościach Go 
slen i Juanpin w szpitalach po- 
lowych znajduje się koła 7.000 
rannych żołnierzy japońskich, 
Podczas forsowania kanalu 
Sudżaw - Czeek Japończycy po- 
nieśli również bardzo wielkie stra- 
ty. Zwłaszcza ciężką przeprawę 
mieli saperzy japońscy, którzy 


podczas budowy — prawizorycz. 
nych mosłów i  pontonowych 
przejść przez kanał stracili oko. 
ło 90% żalnierzy, Straty w pie- 
chocje są także bardzo wyso- 
kie, 

WSTRZYMANA OFENSYWA 

NA SZANGHAJ 


Z chińskiej kwatery głównej do- 
noszą: Na froncie rzeki Suczou 
wojska chlńskie utrzymały wszyst- 


Likwidacja przesilenia w Belgii 


Min. Spaak udat się w ponie- 
działek wieczorem do króla ce- 
lem przedstawienia mu listy człon. 
ków nowego gabinetu, Jak twier- 
dzą koła polityczne, nowy gabi- 
net będzie się składał z 6 socja. 


listów, 6 członków stronnictwa 


katolickiego, 3 liberałów i 1 nie- 
parlamentarzysty, a mianowicie 
min. obrony narodowej gen. De- 
nis. Tękę 
obejmie byly wielokrotny mini- 
ster tego resortu Hymans, 


Olbrzymi pożar w Bielsku 


Wielka fabryka spłonęła 
Milionowe straty 


W poniedzialek wybuchł w 
Bielsku w jednej z największych 
fabryk sukna „Markus Woli 1 Sy- 
sowie" oibrzymi pożar, który po- 
«wał na 5-tym piętrze, w maga. 
zyńie wełny 1 szybko począł Się 
fFluzerzać na dolne piętra. Przy- 
była na miejsce straż pożarna z 
Bielska i Białej oraz oddziały stra 
ży ogniowej z pobliskich miej- 
mie zdołały — mimo 
| energicznych wysiłków — pożaru 


zlokalizować, Około godz, 1-ej 
ogień przedosta] się na drugie pię 
tro, przy czym zachodzi obawa 


wybuchu kotlów w kotłowni. 
Ofiar w ludziach — na szczęśm 
cie nie ma. Straty, wyrządzone 


z powody pożaru, wynoszą we- 
dlug prowizorycznych obliczeń o- 
kolo 3 millonów zlotych. Pożaru 
do późnej nocy nie zdolano uga- 
sić. 


spraw zagranicznych |ranii 


japońskiej 


kie swe pozycje, mimo nieustan. 
nych ataków japońskich, Wojska 
japońskie przeprowadziły bez po- 
woadzenia gwałtowny atak od stra 
ny Nanziang. Postępy wojsk ja- 
ponskich, które wylądowały w za- 
toce Hangczeu, zastały zdecydo- 
wanie powstrzymane z chwilą, gdy 
Japończycy dotarli do Uangu. 


niego niebezpieczeństwa nie łączą 
się z kolei państwa demokracji 
zachodniej również ścisłym pak 
tem — pyta słusznie publicy. 


sta, — Byłby to pakt wolności” 
AEE aE 


Maria Kuicewiczowa 


LAUREATKA NAGRODY LITE. 
RACKIEJ M. ST. WARSZAWY 


szym ciągu już szusię dobę pozostają 
bez przerwy na miejsen, nic oprezezm 
jac lokatn. Da pr.xewników nedchodzą 
Tisty i oświadczenia z wyrazami seyme 
potii. M. in. doia 6 h m., prezes Sesk 
shw Thuzuh w imieni: pracowników 
zriązkn spółdzielni „Społem“ nadesłał 
piamo z wyrazami sympatii i życzeniarał 
poryślnego zakrńczenia walki, a takża 
ofiarę w smie zł. 74, 

Prueownicy „Dziennika Porannego“ 
poza normalnymi zajęciami, którym ge 
Święczią wyznaczana w programie ¿mů 
godziny, crganiznją koncerty i recylacjo 
literackie, biorą w nich rdział muzycy 
i artyści, przybr do lokalu dla 
wyrażenia w ten sposób awaich sympatii 
dla zespnlu pracowniczego. 


Robotnicy popierajie 
swoje pismo 


Sowiecki dom obłąkanych 


Władze sowieckie nada- 
ły uroczystościom 20-lecia *%- 
wolucji październikowej charakter 
wielkiej maniiestacji na cześć Sta 
lina. W Leningradzie na okrętach 
ustawiono reflektory, które w 
nocy z dnia 7 listopada podczas 
obchodów rzucały na niebo 
olbrzymie wizerunki Stalina. W 
Moskwie na każdym domu zawie- 
szono duże portrety Słalina i Le- 
nina, a wszystkie pochody oprócz 
rozmaitych transparentów mają 


nieść portret 
ZSSR”, 


GERE n ZOZ 71 a 
Pierwszy śnieg 
w Polsce 


Pierwszy, bardzo nikły opad 
śnieżny, nastąpił w nocy nad brze: 
gami morza polskiego. Śnieg pró- 
szył około pół godziny, lecz na- 
tychmiast stajat. 


„wodza narodów. 


T WIADOMOŚCI SPORTOWE r | 


SPRAWA HISZPANII NA OBRA- 
DACH MIEDZYN. FRUKRAOJI 
PIŁKARSKIEJ, 

W Paryżu odbyło s.ę posiedzenie 
Międzynarodowej Federacji Pilki No 
żnej, za którym poruszona była spra 

wa Hiszpanii, 

Po raz pierwszy w posiedzeniu u- 
czestniezyłi przedstawiciele obu Hisz 


Po dyskusji zdecydowano pozwolić 
związkom piłkarskim obu Hiszpanii 
na rozgrywane meczów z drużynam: 
państw — członków F. I. F. A. Przy 
jeto do wiadomości, że drużyna Hisz 
Tani rozegra 21 bm. w Vigo między 
państwowy mecz z Portugali, a w 
późniejszych terminach — z Włocha. 
mi i Niemcami. 


CZY INSŁYUCJA „KOLARZY 
NIEZALEŻNYCH" ZOSTANIE 
WPROWADZUNA, 

W dniu 28 bm, odbęszie się w 
Warszawie konferencja prezesów o- 
kręgowych związków kolarskich pod 
czas której omawiany będzie m. in. 
projekt wprowadzenia Insvytucji „ko 
larzy niezależnych”. Projakt ten zo- 
stał opracowany przez Pol. Zw. Ko- 
larski. Regulam:n oparty jest na wzo 

rach francuskich, t. zw. dot 
startowanie kolarzy niezależnych 1 
amatorów w jednej konkgre cji, ze- 
zwala ra otrzymywanie nagród pie- 
niężnych, korzystanie z pomocy fa- 
bryk i na dawanie nazwisk na rekle 


mę, zabrania natomiast pracowania 
w firmach rowerowych i otrzymywa 
nie specjalnie wysokich nagród pier 
niężnych, 

O ile konferencja prezesów okrę: 
gowych związków kolarskich zde 
duje się za wprowadzen.e instysp A 
„kolarzy niezależnych”, wtedy edbę« 
dą się odpowiednie konferencje * 34m 
i PUWF. W wypedku zaakceptowa* 
ria tych projektów przez  naczełna 
władze sportowe, sprawa postawiona 
zostania na walne zgromadzenie 
Pol. Zw. Kolarskiero, 


BOKS 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
KLASY E, WARSZAWY. 
Mecz Gwiazda — Warszawianka, 
rozegrany w niedzielę wieczorem % 
sali Gwiazdy z cyklu rozgrywek % 
mistrzostwo klasy 3 piz,niósł wala 
kover Gwiaździe 10:0, ponieważ za” 
wodnicy Warszawiaaki nie sawb 
się na czas do ważenia, Warszawiam 
ka założyła jednak protest przeciwe 
ko weryfikacji, bwerdząc, że kilku 
zawodników nie chciano wpuścić da 
Inkalu z powodu braku biletów wej: 

„a. 
Spotkanie towarzyskie zakończyła 
się zwycęsywem Warszawianki 10:4. 
W mistrzostwach klasy B okręgu 
warszawskiego prowadzi narazie Pa 
Z. I. Decyzja zanednie vo meczt 
Gwiazda — Czechoęrice 14 bm. O ile 
wygra Gwiazda — mistrzem ukzęgu 
zostanie PZL, i wejdzie do klasy 
Ò ile ` jednak wygrają Czechowice 
wtedy Czecowice zostaną mistrzem 


szórlat—- 
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Na marginesie sprawozdania 


z akcji pomocy zimowej 


Ogłoszono sprawozdanie z akcji 
pomocy zimowej w r. 1936/37. Na 
us stanowisko zasadnicze wobec 
filantropilnej akcji pomocy bezro- 
bałnym jest powszechnie znane. 
Domagamy się akcj ustawowej a 
nie fllantropijnej. Mamy również 
zastrzeżenia ] w stosunku do spo- 
sobu obciążenia poszczególnych 
grup na rzecz pomocy i w sto- 
sunku do rozdziału zebranych 
iunduszåw. Zanim obszerniej zaj- 
miemy się tą sprawą, sformulu- 
jemy obecnłe niektóre bljące w 
oczy wnioski ze sprawozdania. 

P. min. Kościałkowski, składa- 
jąe sprawozdanie z akcji pomocy 


zimowej Ogólnopolskiego Komite- 
tu Zimowej Pomocy  Bezrobot. 
nym, mówił: 

„Jeżeli ktokolwiek zadałhy sohta 
pytanie, czy społeczeństwa nasze 
7dołne jest da konsolidkcji, to, nie 
powołując się już na decydujące 
w dziejach odrodzonej Polski mo- 
menty, oraz na powszechny u nes 
stosunek pozytywny do zagadnie- 
nia obranności Państwa — sama 
akcja pomocy zimowej  dowodnie 
wykazała, że dokoła wielicich, kon- 
kretnych, zrozumialych dla spałe- 
czeństwa addań, konzolidacja jeat 
łatwa do osiągnięcia. Zbratanie w 
takiej akcji, jednolity kierunek i 
wykonanie, to są nasze wielkie 
imponderabilia", 

Zwłaszcza ostatnie próby „kón- 
solidacji'* nie odbywały się doko- 
fa wielkich, konkretnych, zrozu- 
miałych dła społeczeństwa zadań 
ł dlatego nie dały dotychczas re. 
zuiłału, a ! na przyszłość nadziei 
nie rokują. Oto, rzeczywiście cen- 
na prawda i dobrze stała się, ż— 

chociaż późno, ale jednak przenika 
zwolna | do niektórych czynników 
oficjalnych. Nie poprzestajmy jed- 
nak tylko na stwierdzeniu tego 
wniosku, który ze sprawozdania 
wynika, Sprawozdanie zawiera ro- 
wnież | inne niemniej cenne spo- 
strzeżenia, a z nich płyną dalsze 
wnłoski, dotyczące aktualnego za- 
gadntenia „kansolidacji", 

Konsolidaeła jest niemożliwa, je- 
Śli nie odbywa się dokoła wlel- 

kich, konkretnych, zrozumiałych 
dła społeczeństwa zadań, Ale na- 
wet i wtedy, gdy zachodzą wszel. 
kle warunki konsolidacji, jest ona 
unicestwiana przez wrogów zied- 
noczenia twórczych sił społeczeń- 
stwa, Nie mylmy slę jednak w u- 
stałaniu fronty walki, poszukując 
tych wrogów, według fałszywych 
orientacyj. Oło, choćby i oma- 
wiane sprawozdanie wskazuje ich 
aż nazbyt wyraźnie. 

Preliminarz wpływów — jeżeli 
chodzi o udział w akcji społeczeń 
stwa — został w całości wykona- 
ny, a nawet przekroczony, Społe- 
czeństwo dało ponad 31 milionów, 
zamiast spodziewanych 25 milio- 
nów. Także, jeżeli chodzi © po- 
szczególne grupy i zawody, ta, 
z wyjątkiem rolnictwa, wszystkie 
przekroczyły preliminarz, ale nie 
wszystkle w jednakowym stopniu. 
Sprawozdanie stwierdza: 


„Najlepiej wywiązał sią M ewe- 
go obowiązku Świat Pracy, który 
tn stosunku do teoretycznych możli- 
wości, wyłomał obowiążek w dwój- 
hasób, przekraczając preliminarz o 
przeszło 100%", 

Na drugim miejscu umieścić na 
leży wolne zawody i własność 
nieruchomą miejską (przekroczy- 
ły preliminarz o 31,4%). 

„Stwierdmć trzeba, że ówiadcze- 
nia tej kategorii ofiarodawców 
nie są duże w stosunku da możli- 
wości, Specjalnie właściciela no- 
wych domów przyczynili się w ma- 
lym stomiu do powodzenia akcji 
pomocy zimowej, mimo bardzo ko- 

rzystnejswej zytuaeji materialnej". 

Następne miejsce zajął przemysł 
(wielki i zorganizowany). 

Przemysl niezorganizowany ra- 
mej negatywnie odniósł sią do ak- 
oji Co do handlu, to zlożył on o- 
fiarq mniej więcej taką samą, jak 
| væ 
Sprawozdanie podkreśla, że sto- 

sunkowo dobry rezuttat wywołała 
sprawność aparatu akcji, ktory 
nawet drobny handel i anonimowy, 
dość opornie świadczący na cele 
publiczne — umiał choć w częś- 
ci — pobudzić do spełnienia obo- 


wiązku. Przemysł i handel prze- 
kroczyły preliminarz zaledwie o 
31,1%. 


„Co do rolnictwa, to zbiórka w 
tym zakresie nie osiągnęła nawet 
wpływów teoretycznie przewidyus 
nych, a bardzo skromnie zakrojo- 
nych”. 

Jeśli kamienicznicy, oraz prze- 
mysł i handel nieco przekroczyli 
preliminarz, to tylko dlatego, że 
aparat akcji działał dobrze, a po- 
nadto nie zapominajmy, że np. 
przemysł węglowy podniósł swo- 
ja oHarę o K, ponieważ górnicy 
dali ofiarę w postaci bezplatnej 
dniówki. Natomiast 
już wyraźnie sabotowali akcję. 

„Biorąc za podstawę Średnią u- 
stalonych norm oraz dane statys- 
tyczne, obrazujące ilość obszaru 
użytków rolnych w Polsce, otrzy- 
mano preliminarz przewidywanych 
maksymalnych wpływów ofiar w 
naturze, 
100 tysięcy ton ziemnieków i 40 
tysięcy tom zbaża. Preliminarz ten 
grze: przedstawicieli organizecyj 
rolniczych s góry uznany został 
za wykonalny jedynia w 50%". 
Ale i tego mało Z tysiąca ton 

ziemniaków na ogólną ilość 33 
(nawet nie 50) tysięcy ton zebra- 
nych dostarczono... zmarzniętych. 

W rezwliacie widzimy, że nie. 
mal połowę danin społeczeństwa 
w akcji pomocy złmowej pokrył 
świat pracy. Zaliczyć tutaj na- 
leży wartość  odpracowanych 
świadczeń na sumę około 5 i pół 
milionów, dajązą się rozumieć ja 
ko ofiara samych bezrobotnych. 
Kamienicznicy, zwłaszcza właści- 


ohszarnicy į 


wyrażający się w sumie, 


del również słaba akcją intereso- 
waf się. Obszarnicy akcję bojko- 
towali. 

„Konsolidacja“ na odcinku pomo- 
cy zimowej, chociaż odbywała 
się dokola wielkich, konkretnych, 
zrozumiałych dla społeczeństwa 
zadah — została znakomicie utru 
dniona przez przysięgłych wro- 
gów robotników i kraju. ! tak by 
lo zawsze i we wszystkich dziedzi 
nach życia a w dziejach odradzo 
nej Polski jest na porządku dzien 
nym. 

Sprawozdanie z akceli pamocy zi 
mowej jest nowym dokumentem. 
który stwierdza, że wrogów Pol- 
ski nie należy szukać w organiza. 
cjach robotników 1 w akcji robat. 
ników o podniesienie warunków 
bytu i wolność polityczną, znaleźć 
ieh można tylko tam, gdzie ich 
wskazuje historia | doświadczenie 
Życia. 

S. N. 


Str. 5 


RUNĄŁ SUFIT W SZPITAŁU 
MIEJSKIM w RADOGOSZCZU 

W szpitalu miejskim w Rodo. 
goszczu pod Łodzią, na oddziale 
charób wewnętrznych runął su- 
fit. Wśród chorych wynikła pa- 
nika. Z zagrożonej sali funkcjo 
nariusze szpitala wynieśli chorych. 
Wezwany oddział straży ngnio- 
wej wydobył z pod gruzów ran- 
nych — na szczęście nie ciężko od- 
łamkami muru. 

Komisja techniczna zajęła się 
wyjaśnieniem przyczyny wypadku 


MORDERSTWO RABUNROWE 
W ZAKOPANYM 

Na peryferiach Zakopanego, za- 
mordowana została 78-1. staruszka 
Katarzyna Mlynczykowa, miesz- 
kająca samotnie w swoim domo- 
stwie na Skibówkach pod lasem, 

Zbrodniarze udusili staruszkę 
płerzyną, poczym splądrowali i 
Ggrablli domostwo. Policja wszczę 
ła dochadzenia. 


Echa Zjazdu Stowarzyszenia 


byłych Więźnió 


Jak wiadomo, w  Katowleach 
odbył się zjazd Stowarzyszenia 
byłych Więźniów Politycznych, © 
przebiegn którega  informowaliś- 
my naszych czytelników. Obecnie 
podajemy w streszczenin uchwały 
tego Zjazdu, które dzielą się na 
trzy grupy: 
a) s charakterze politycznym, 
o) a stosunku do władz państwa 
wych i municypalnych, 
c) o charakterze wewnętrzno - 
organizacyjnym. 
Oto niektóre 
wickiego Zjazdu: 
VTI Zjazd Stowarzyszenia by- 
łych więźniów politycznych, grupu 
lącego w swoich szeregach ucze- 
stników walk rewalucyjnych z 0- 
kresy walki o Niepodległość i Sa- 
cjalizm, łączy Się z całym ludem 
pracującym Polski w  dażeniach 
do ugruntowania wolności i demo 
kracji, tak niezbędnej w dzisiej. 
szym pałożeniu Polski, zagrożonej 
przez zbrojący Się i przygotowii- 
Jacy nowe wojny i nowe najazdy 
nacjonalizm i hitleryzm. 

ZJAZD stni na stanowisku zape 
wnienia szerokim masom pracują- 


2 rezolucji kato- 


|cyni jaknajwiększego wpływn na 


sprawy państwowe i Rząd i w tym 
celu Solidatyzuje Się z akcją za na 
wymi wyborami do ciaj ustawo- 
dawczych na podstawie demokra- 
tycznej ustawy wyborczej, 
ZJAZD zasyla wyrazy sympatii 
ludowi Hiszpanii, walczącemy 0 
swoją Wolność i Niepodległość, 
ZJAZD protestuje  przeciwza 
wszelkim przejawom ucisku, a w 
szczególności przeciwko stosowa- 
niu kary śmierci, oraz domaga się 
wprowadzenia pełnej amnestii dla 


ciele nowych domów prawie, ż:, więźniów politycznych, zniesienia 
w akcji udziału nie wzięli. Prze- | obozu odosobnienia i krzywdzące. 
mysł, gdyby nie ofiary samych * go więźniów politycznych regrln 


botników, 


również nie wniósł by minn 


więziennego, Poza 


tym 


do akcjł wiekszych wartości. Han. ZJAZD przyłąt uchwałę ©: rozs7e-' 


w Politycznych 


rzeniu ustawy 0 zaopatrzeniu by- 
łych skazańców politycznych bez 
różnicy przynależności partyjnej, 
bez względu na strefę przymuso- 
wego zesłania, terminy zgłoszenia 
o zaopatrzenie jak również przy- 
znania zaopatrzeń wybilnym dzia- 
łaczom rewolucyjnym nie więzi 
nym. 

ZJAZD domaga Się: przyznania 
bezplatnego lecznictwa, ulg szkol 
nych i kolejowych, terminowego 
załatwiania podań o zaopatrzenie 
i rozciągnięcia pomocy zubożałym 
członkom a niekorzystającym z 
ustawy © zaopatrzeniu, 

ZJAZD w uchwale swojej zwra 
ca uwagę czynnikom rządowym i 
samorządowym, że mimo przepi. 
sów dostarczania pracy działa- 
czom niepadległościowym, przepl- 
Sy te nie są uwzględniane, 

ZJAZD polecił Zarządowi Głów 
nemu przystąpić do akcji groma- 
dzenia funduszów dla uczczenia 
pamięci Ignacego Daszyńskiego, 

ZJAZD przyjął darowiznę spad- 
kobierców Al. Dębskiego na schro 
nisko Jego imienia 1 złożył im po 
dziękowanie, 

ZJAZD zaleca kolom rożpow- 
szechnianie organu Stowarzysze- 
nia; p. t: „Kronika Ruchu Rewo- 
lucyjnego w Polsce", nadsyłanie 
materialów do „Kroniki* jak rów- 
nież zaleca gromadzenie pamiątek 
do przyszłego Muzeum Polskiej 
Rewolucji. 

ZJAZD wzywa kola do zakłada 
nia hibliotek i prowadzenia akcji 
oświatowej na terenie zorganizo- 
wanego ruchu robotniczego, 

Pelny tekst streszczonych tu re- 
zoliicji został zamieszczony w Nr. 
12 kwartalnika „Kroniki Ruchu 
Rewolucyjnego w Polsce". 


gJ. D). 


z tałe! 
Poisk 


15-LETNI CHŁOPIEC Z 
WAL MACOCHĘ 


We wsi Kortelisy w pow. kawel 
skim 15-letni Dymitr Sidoruk 
pchnął nożem swoją macochę, któ 
ra zmarła z ndmiesionej rany 
Macocha miała się rzekomo żle 
obchodzić z chłopcem. Obeonia 
słanął on przed sądem. Sidaruka 
skazano na dom poprawy. 


ODLOT DZIKICH ŁABĘDZI 
Z WYBRZEŻA <M" X:EG0. 


W tych dnłach zaobserwowano 
na jeziorze Żarnowieckim oraz rad 
jeziorami „Szwajcarii _ Kaszub- 
skiej". gromadny odlot dzikich 
łabędzi. 


AUTO Z SIEDMIOMA 
PASAŻERAMI WPADŁO 
DO RZEKI 
W Dereżycach (miejstowości od 
dalonej o 4 km, od Drokohycza) na 
moście nad rzeką Rataczyną, auto, 
prowadzone przez Meilecha Men- 
delsohna, wraz z siedmioma pa- 
sażerami, po przełamaniu drew- 
wnianej paręczy, wpadło do rzeki. 
W wyniku wypadku cztery oso- 
By odniosły ciężkie obrażenia. Po- 
wódem katastrofy naiprawdopo- 
dobniej było pęknięcie kierownicy. 


ODPOCZYNEK NA TORACH 
KOLEJOWYCH PRZYPŁACIŁ 
ŻYCIEM 


Krótko po północy zdarzył się 
w Katowicach na terenie dworca 
kolejowego Iragiczny w skutkach 
wypadek. Z ulicy Pocztowej, naj- 
prawdopodobniej pomyliwszy się, 
wszedł na tory jakiś mężczyzna w 
wieku około 45-50 lat. Nie zau- 
ważył on nadjeżdżającej lokomo- 
tywy i wpadł wprost pod jej koła. 
Maszynista nie zdołał już na czas 
zatrzymać parowozu i mężczyzna 
zastał odrzucony zderzakiem i u 
padł na szyny. Upadając, rozbił 
sobie o szynę głowę, złamał pra- 
wą nogę i doznał bardzo ciężkich 
ogólnych obrażeń, Wszelka pomoc 
okazała się już spóźniona, Śmierć 
nastąpiła bowiem na miejscu, Zwła 
ki przewlezłono do kostnicy Szpi- 
tala mieiskiegą Dotad nie zdołano 
zidentytikować zwiok a w kiesze- 
niach zabitego noticix nie znala- 


IGRDO- 


zła, żadnych dokumentów. 
ŻEBRAK. _ 
PODPALIŁ Z ZEMSTY 
ZAGRODĘ. 


We wsi Mąkoszyn pow. piotr 
kowskiego żchrak, któremu od- 
mówiono pozwolenia ne przeno- 
cowanie, przez zemstę podpalił 
zagrodę Walentego Jaworka. O- 
gień, który wybuchł późnym wie- 
czorem, rozszerzał się z hłyskawi- 
czną szybkością i objął również 
kilka sąsiednich zagród. Akcji % 
tunkowa trwała całą noc. Kilka 
budynków została zupełnie spalo- 
nych wraz z inwentarzem żywy | 
martwym. Straty wynaszę kilka- 
dziesiąt tysięcy złotych. Za żebra- 
kiem - podpalaczem wszczęto pa- 
szukiwania. 


E. C Bentley H. W. Alen 


SMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z anglelskiego B. Kopelówny) 


— Gdy się siedzi przy ruletcee — nadmieniła do 
swych drutów — to jest bardzo zły znak, 


— Tak jest — rzekł Trent. — 


nie miał przy sabie ohydnego notesu, w którym hy 


zapisywał wyniki każdej gry. 


na los szczęścia i nie chciał traktować tego inaczej. 
Można była z łatwością poznać, że był wykwalili- 
kowanym graczem — i twarz jego — tak, jak twa- 
rze wielu innych spośród obecnych — nie miała 
wcale takiego wyrazu, jaki się widzi u ludzi na 


podwieczorkach w probostwie. 


ko malarza, Uważałem ją za owoc skrzyżowania 


kardynała Manninnga i Lukrecji 


— To znaczy — pomyślałem sobie, że jest ta gła- 
wa, którą musiałbym rozpoznać, gdybym zobaczył 
ją jeszcze kiedykolwiek w życiu. Potem, w parę lat 
później „spotkałem tego człowieka znowu z nieco 
bardziej świętym wyrazem twarzy, w domu Randol- 
pha w Brinton, — a kiedy powiedziałem mu tonem 
wahającym — jakim mamy zwyczaj mówić my, grze 
czne istoty — że zdaje mi się, iż widziałem go już 
kiedyś w Monte — odpowiedział hez zmrużenia po- 


142) 


Ale on przynajmniej 


Wiedział, że stawia 


Pociągała mnie, ja 


Borgi.. 


wiek, że nigdy nie był w pobliżu tej miejscowości. 
Dlatego to zaliczyłem Verney'a w myślach da kate- 
gorii ludzi, którzy potrafią kłamać bez najmniejszego 
wahania, bez śladu niepokoju. Wiedziałem, że jest to 
człowiek mający zamiłowanie 
często sprowadza ludzi na złe drogi t która niezbyt 
odpowiada obrazowi działacza społecznego o pury- 
tańskiej, aczkolwiek pogodnej, naturze; — że jest to 
człowiek, który—zaskoczony znienacka—może mieć 
wyraz twarzy więcej, niż groźny... 
zastanawiało mnie, że wie trochę za dużo szczegółów 
o morderstwie, a za mało o tym, ca robił Randolph, 
zanim popełniono na nim zbrodnię. 
wałem sobie sprawę że Verney mógł być — jeżeli 
chodziło o wzrost i figurę — owym tajemniczym nie- 
znajomym, którego widział Raught, W rzeczy samej, 
zanim Raught wyszedł z mej pracowni tamtej nocy, 
zastanawiałem się już zupełnie poważnie nad tym, 
czy Verney nie był mordercą Jakuba Randolpha. 
«Zanim poszedłem spać, myślałem o tym jeszcze 
o wiele więcej 
taka ewentualność, wiedziałem, że nic nie byłoby 
łatwiejsze, jak to, by on właśnie wystarał się a ży: 
letkę z moimi odeiskami palców — a właśnie ta ży- 
letka wydawała mi się czymś tak niepojętym, że aż 
mąciło mi się zupełnie w głowie... Osioł ze mnie, że 
nie pomyslalem od razu, iż żyletkę tę trzymano przez 
całe tygodnie w zimnej lodowni, zanim podrzucona 
została w mieszkaniu Randolpha, chociaż — jeżeli 


Na, a 


Gdy raz już przyszła mi 


do rozrywki, które 


Wreszcie zda- 


pamiętać 


drugiej wizyty. 


poza tyn 


do głowy 
czaj bywa w takich 


zdarzają się często. 


„Oto, co musiało się stać... 
dyskretną uwagę o spotkaniu z Verney'em w Monte, 
— Randolph, który usłyszał moje słowa — prawda 
podobnie zaczął się nad tym zastanawiać, Może po 
stanowił zhadać dokładniej rachunki w Instytucie 
i gdzieindziej, a jeżeli to zrobił i jeżeli przekonał się, 
że nie wszystko jest tam w porządku... 

— Nie wszystko w porządku! — wykrzyknął Bligh 
— No. to co wykryto już od czasu, gdy Verney zo- 
stał aresztowany, wystarcza, aby go posadzić na dwa 
lata. Przez siedmnaśrie miesięcy — do połowy stycz- 
nia — wspomagał siebie tymi pieniędzmi; odtąd już 
rachunki są w porządku, Na co szły pieniądze, jesz- 
cze nie wiemy — ale człowiek, który zna teren, mo 
że zawsze znaleźć w Londynie tę rozrywkę, która 
nęciła Vermeya. Było tak niewątpliwie, jak zazwy 


a to chodzi. — takie znaki zostają na metalu latami, 
jeżeli ich nikt nie ruszy; — powinienem był o tym 
Verney musiał zaopatrzyć się w nią, gdy 
byłem w Brinton — prawdopodobnie w czasie mej 


Gdy zrohiłem tę nie 


wypadkach: miał zamiar zwró 


cić pieniądze, gdy mu się poszczęści. 

Jest również hardza prawdopodobne, że ludzie, 
prowadzący dam gry, wyszperali, kim on jest i za 
grozili zadenuncjowąniem go przed Randolphem, 
oraz konsekwencjami prawnymi, jeżeli nie wydosta 
nie dla nich więcej pieniędzy. Tego rodzaju rzeczy 


| E 


Wiadomości 


Gel faszeee pod do słu 
z misai rosoe 


kę Żelałynę 
d- 


Zastępca: ADOLF MIRISCH 
Kraków, Dietlowska 5t. 

Niezrównana książka z przepiszm 
D-ra A. Oetkera p. t. „Dohra gospo- 
dyni miecze sama” jest da nabyci: 
we wszystkich sklepach kolonialnych. 
księgarniach į u naszego zastency 
Cena obniżona 30 groszy. 


Kącik radiowy 


DZIŚ 10.11 Środa, 


2100 Koncert chopinewski grz 
Henryk Sztompka. 
22.00 Pieśń polska. 
TELEWIZJA 
W Ameryce przygotowują się po 


ważnie da Wystawy Powszechnej w 
1939 r. Telewizja aajmie na tej wysta- 
wie jedno z ważniejszych miejsc, Ame- 
rykańska Radio-Corporalion przygoto- 
wuje już swój sprzęt — oczekiwać moż- 
ua wiele niespodzianek. Padobno sen. 
sacyjne rewelacja %achowane są w naj. 
większym sekrecie na otwarcie wysta- 
wy. (Mon Programme. 300.1937), 


Radia warszawskie 


ŚRODA, 10 listopada. 

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka, 6.40 
Muzyką z płyt. 7. Dzienni kpor. 7.15 
Muzyka z myt. 8. And. dla szkół. 
11.15 Aud. dla szkół. 11.40 Aud. z 
okazji „Dnia Płoicji". 12.20 Dzien. 
polud, 12.30 „Młodzież a wojsko" — 
aud słowno-muzyczną. 15.80 Wiad. 
gospod. 15.46 Chwiika pytań — dla 
dzieci starszych, 16. „Uazmy się má- 
wić”. 16.15 Recital wioloncz. T. Li- 
fana. 1650: Pog. akt 17.05 Sosviety 
państwo pokoju — odczyt wygłosi 
J. Jaworski. 17.20 Żołnierz w poe- 
zji į meśm, 17.50 „Mój mały pa- 
cjent- i. jego doża mams" — po 
19.20 Reeta! harfistki weglereki 
Klary Szarvas, 19.35 Śladami myśli 
prof. Twardowskiego (ze Liwowa!. 
19.50 Pop. akt. 20. W przeddzień 
Święta Niepodległości. 20.45 Dzien. 
wiecz. 20.55 Pog. akt. 21. Koncert 
chopinowski w wyk. H. Sztamnki 
21.45 „Piękna mowy polskiej“ w opr. 
Fr. Siedlecklego. 22. Pieśń polska. 
Wyk.: H. Zboińska . Ruszkowska— 
śpiew, Zespół Fr. Nierychły (z Kra- 
kowa). 22.50 Ostatni dzien. wiec. 

WARSZAWA II: 18. Koncert po- 
pularny (płyty). 14. Pare informa- 
cy]. 14.05 Program, 14.10 Sałonowa 
ork. E. Landowskiego. 15, „Zając i 
kuropatwa" — nog. 15.15 Orkiestra 
Concertgebouw w Amsterdami., 
ipiyty). 18, Muzyka lekka fnivty). 
19. Soliści; N. Stakawska - Raąciee. 
ka — skrzynca, H. Zachert — mer- 
Zosopran. 19.50 Życie kulturalne sto 
licy. 19.55 Władom. sportowe. 22, 
„Drzewą nie umieła się bronić" -- 
felieton wygł. dr. Antoni Wieczor- 
kiewicz. 22.15 Muzyka tan, — Mała 
Ork. P. R. pod dyr. Zd Górzyńskie- 
ga i „Czwórka radiowa" 23,05 Mrz, 
lekka | tan. (płytv). 

CZWARTEK, 11 listopada. 

WARSZAWA I. 8.00 Pi 8.05 
Dzien. por. 8.15 Marsze i pieśni żoł. 
nierakie. 9.00 Tr. nab. z Ostrej Bra. 
wy, 10.10 Legonowa echa — korcert 
ork. i chór. 10.40 Kukiełki śląskie — 
fla dzieci. 11.10 Tr, rewij | defilady 
mlodzieży w Warszawie. 12.45 Tańca 
polskie w wyk. Ork. Symf, i chóru 
P. R. pod dyr, G, Fitelberga, 13.45 
Ork. Wileńska nod dyr. W. Szcze- 
pańskiego i Z Wyleżyńska — śpiew. 
15.15 „Wolność. radość | niogenka” 
nudycja zbiorowa ze wszystkich -toz 
głaśni P. R, 16.45 ollści: H. Hrabi- 
Szalkiewiczowa — kontralt (Katówi- 
ce), Z. Roesner — skrzypca (To. 
mh). 17.30 Fragmenty z Pism J. 
Piłsudskiego, 17.45 Słowa poetów " 
zmartwychwstaniu Polski. 18.16 U- 
twory I. Paderewskiega w wyk. Já- 
zefa Turczyńskiego, 19.00 „Pieśń 
dnia powszedniego” — słuchowisko 
w Oprac, Wiktora Budzyńskiego (ze 
Lwowa. 1945 Nasza marynarka 
gra. 20.35 Dzien. wiecz. 21.00 „Król 
Łckietek* — czyli „Wiśliczanki* — 
opera w Ż.ch aktach Dmuszewskie- 
go, muz, Józefa Eisnera. 22.30 Pol- 
ska muz, tan. w wyk. Malej Ork. 


PA 
ej 


P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, 22.60 
Ost dzien. wiecz. 

WARSZAWA II, 15.15 Muz, po- 
ska (płyty). 16.15 Konsert Ork, Dyr. 
Tramwajów pod dyz. Leona Cymer. 
mana. 16.45 Feliks Rybicki: Na 
chłopskim weselu — suita ze áple- 
wami ; tańcami, 17.15 Tr. pokazów 
wojskowych na Polu Mokotowskim. 
22.00 Wiad. sportowe. 22.05 Pro- 
grem. 22.10 Nasze pleśni — w wyka- 


naniu Ady Wilowskiej . Kamińskiej 
.35 Polska muz, FoZ, 

w wyk, Ork. 

28.85 Muz. lekka 


żewicza. 


tpłyty), 


Początek wykładów 12 listopada 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Szkoła Nauk Społecznych T.UR, 


Kurs I. Pubi czny 


POLSKA WSPÓŁCZESNA 


a godz, 7 w domu ZZK przy ul. 


Warszawskiej, II p. 
Wzywa się wszystkie organiza cje o przesłanie do Sekrerarraiu 
TUR list zgoszeń, Wpisy w organizacjach zawodowych i w Se- 


kretariacie TUR, Sławkowska 12, 


od gadz, 6.30 do 7.30 


Uroczyste odsłonięcie sztandaru. 


Związku Rob. Przem. Budowla- 
nego, Drzewnego, Ceram. i Pokr. 
Zawadów Oddział w Wieliczce, 
odbędzie się dn. 14 listopada b. r. 
o godz, 10-ej rano przed pał.*w 


sali Domu Robotniczego w Wie- 
liczce. 
Na uroczystość zaprasza wszy. 
stkich Towarzyszy i Towarzyszki 
Zarząd Oddziału 
w Wieliczce. 


Żądania tramwajarzy 


Równolegle z akcją pracowni- 
ków miejskich toczyła się akcja 
tramwajarzy. Głównymi postula- 
iami była sprawa awansów dla 
wszystkich pracowników, jednora 
zowy dodatek w wysokości jedno 
miesięcznych poborów, przemiana 
wanja wszystkich pracowników 
miodych na pracowników miesię- 
cznie platnych, wreszcie uregulo- 
wanie czasu praqy dla ruchowców 
zgodnie z obowiązującym ustawo 
dawstwem: pracy. 

(Po dłuższych rokowaniach dy- 
rekcja zgodziła się objąć awansa- 
mi pracowników mających do 15 
lat służby, wypłacić jednorazową 
zapomogę w wysokości 25 proc. 
pobieranych poborów, oraz u- 
uwzględniła szereg innych drob- 
niejszych postulatów, Sprawy te 
byly przedmiotem zgromadzeń 
iramwajarzy, odbytych 5 b. m. 
przed południem i wieczorem w 
sali Domu Tramwajarzy 

Sprawozdanie z przebiegu ro- 
kowań złożyli tow. tow. Karton, 
Nowakowski i sekretarz okr. Zw. 
Zaw. low. Przybyś. 

W dysktsji zabierali głos licz- 
ni lowarzysze, którzy podnieśli, że 
ustępstwa dyrekcji nie zadowala- 
ią pracowników, nie pozostając w 
żadnym stosunku do wysuniętych 
postulatów. 

Tramwajarze przez kilka lat nie 
otrzymywali awansów; również 
regulamin stużbowy nie był prze- 
slrzegany, ubrania służbowe wy- 
dawano w lichym gatunku; czas 
pracy przy ruchu nie odpowiadał 
przepisom ustawy, 


razem wywołało wielkie rozgory- 
czenie wśród ogółu pracowników. 


Drażliwą jest również sprawa 
kar porządkowych. Często się 
zdarza nieusprawiedliwione uka- 


ranie pracownika, który niejedno- 
krotnie nie umie się bronić. Nic 
dziwnego, że pracownicy doma- 
gają się, aby przy tak zw. rapor- 
tach mogli sobie przybrać peho- 
mocnika z ramienia Związku. 

Po wyczerpującej dyskusji za. 
brali głos referenci, poczem tow. 
dr. Szumski zwrócił się z gorącym 
apelem do zebranych, aby wyię- 
żyli wszystkie siły w kierunku po- 
dniesienia organizacji zarówno 
pod względem liczebnym, jak i 
też ideowym. Tą tylko drogą pra- 
cownicy osiągną zamierzone cele 
i mogą poprawić swój byt. Na za. 
kończenie uchwalono przedłożoną 
przez Zarząd rezolucję: 

„Pracownicy na zgromadzeniach 
odbytych dn. 5 b. m. uchwalają: 

1) przyjąć sprawozdanie Zarzą 
du do wiadomości; 

2) podtrzymać wszystkie swoje 
posłulaty wyrażone w pismach 
Zarządu Związku do Dyrekcji 
Tramwajów z dn. 5,4 i 16.10 b. r.; 

3) poprzeć wszelkimi dostępny- 


mi środkami wysiłki Zarządu Zw.,| 


zmierzające do poprawy egzysten 
cji pracowników tramwajowych. 
Zebrani wzywają ogół pracow- 
niczy do jednoczenia się w sze- 
regach klasowych Związków”, 
Po przyjęciu rezolucji odśpie- 
wano Czerwony Sztandar i wznie 
siono okrzyk na cześć Związku i 


Wszystko to| PPS. 


Napad rabunkowy pod Krakowem 


W niedzielę wieczorem Kle- 
mentyna Kopka przywiozła do 
Rzeszowa na wozie ciężko ranne- 
go swego męża, Zygmunta zamie 
szkałega w Skale koło Ojcowa 
twierdzi ona, że gdy wracali ze 
Skawicy, czterech osobników pro 
silo o padwiezienie, co też Kop- 
kowie bezinteresownie zrohili. 
Podczas jazdy na odludziu, w 


polach, osobnicy ci rzucili się na 
Kopkę Zygmunta, raniąc go cięż- 
ko nożami i uderzeniami sztab że 
laznych. Osohnicy ci zrabowali 
mu wszystkie pieniądze, które 
miał przy sobie, żonie nie czy- 
niąc krzywdy. W stanie ciężkim 
po zaopatrzeniu przewicziona Zy 
gmunta Kopkę do szpitala éw. Ła- 
zarza na oddział chirurgi szny. 


o 


Kronika bielsko- 


bialska 


SUSS a E A E 


STRAŻNIK NOCNY SUCHY 
PROWOKUJE. 

Istnieje sobie taki „Zakład czu- 
wania po wioskach“, a zast 
komendanta tego „czuwani. 
niejaki Suchy z Komorowic. 


Za- 
wód ten tak przypadł temu panu 
do gustu, że wyprzedza swą gor- 


liwością policję państwową. Nie 
gardzi też przy tym monopolką 
aby dodać sobie animuszu. 

W czasie zgromadzenuia PPS. 
w Komorowicach, dnia 17 paź. 
dziernika b. r., przybył na zebra- 
nie z grożną miną domagając się 
dla siebie miejsca. Władzy „od 
czuwania” członkowie PPS, nie u- 
lękli się i p. komendanta wypra- 
sili za drzwi. 

Mi motej nauczki, dalej urzędo- 
wał pod drzwiami, podsluchując 
referatu low. Pysza i notując 80- 
bie słowa referenia. Ale i stąd 
przepędzono go. Wówczas oznaj- 
mił: „Tutaj zbierają się codzien- 
nie wywrolowcy na zebranie, o 
czym zawiadomię władzę”. 

Na — i przy tej sposobności 
chciał z sieni wziąć rower, będą- 
cy własnością naszych towarzy. 
szy. No, jak czuwać — to czu- 
wać. 


W. R. S. K. O. urządza w dniu 
5.go grudnia o godz. 1l.ej rano 
w sali Ateneum 


WYJAŚNIENIE 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ, 


Ubezpieczalnia Społeczna w Bia 
łej Krakowskiej uprasza — z po. 
wa'aniem się na $ 19 ustawy pra- 
sowej z dnia 17.XI1 1862 r. (Dz. 
Ustaw Nr. 6 z roku 1863) — o za- 
mieszczenie następującego sprosta 
wania w najbliższym numerze cza 
sopisma Panów: 

W związku z notatką p. t. „No. 
we rugi w Ubezpieczalni Społecz- 
nej, tym razem wśród lekarzy”, za 
mieszczoną w „Naprzodzie* nu. 
mer 334, z dnia 8.X1 1937 r. Dy- 
rekcja Ubezpieczalni Społecznej w 
Białej Krakowskiej wyjaśnia, że 
lekarzowi domowemu dr. Józefowi 
Skibelskiemu nie wypowiedziano 
umowy o pracę w Ubezpiecza 
łecz tyłko przeniesiono go na rów- 
norzędne stanowisko do Kalwarii, 
gdzie ostatnio jeden z lekarzy do- 
mowych zrezygnował ze stanowi- 
ska na skutek podeszlego wieku. 


Dyrektor dr. F. Mildner. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


Endecka 


W ub. niedzielę urządzili sobie 
endecy paradę z okazji odsłonię- 
cia sztandaru partyjnego dzielni- 
cy Podgórze. Oczywiście, jak by- 
ło do przewidzenia, „uroczystość“ 
ta odbyla się wyłącznie za zapro- 
szehiami, bo przecie wiadomo, że 


endecy jakoś nie lubią publicz- 
nych, dostępnych dla każdego 
zgromadzeń, które zwykle b. przy 
kro kończą się dla ich inicjato- 
rów. 


Na ten majufes partyjny spro- 
wadzano samego fuhrera z Łodzi, 
p. Kowalskiego, a dla jego oslo- 
ny kilkudziesięciu  umundurowa- 
nych bojówkarzy z Górnego Ślą- 
ska. Widocznie nie czują się en- 


wie, skoro muszą importować bo 


Przed Świętem 


W związku ze zbliżającym się 
Świętem Niepodległości prezydent 
m. dr. Kaplicki wydał do mieszkań 
ców okolicznościową odezwę. 

Program uroczystości przedsia- 
wia się następująca: 

ŚRODA, DNIA 10 LISTOPADA 

1937 R. 

Gadz. 11-a: Uroczyste poranki i ob 
chody w szkołach krakowskich. 

Godz, 13-a* Pochód młodzieży wszy 
stkich szkół na Wawel (zbiórka na 
Rynku). 

Godz, 17.30: Złożenie hołdu u trum 
ny Marsz. P-łsudskiego 
sko, przedstwaicieli władz 
czeństwo. 


i 


ka od strony ul. Szewskiej. 
Wieczorem: Obchody i zebrania, 
Godz, 18.23: Iluminacja miasta. 


Z. Z. K. Żywiec zł. 40; tow. 
Leon Jaworski w Stanisławowie 
zł. 5; przewodniczący Komitetu 
PPS. w Niepołomiesch, tow. An- 
toni Skura, wpłac. jąc zł. 5 — wzy 
wa tow. Antoniego Rojowskiega, 
Wojciecha Śledziowskiego, Miche- 
+ PEROT LA 

BRAT OSKARŻYŁ BRATA, 


Przed sądem krakowskim odpowia- 
dał Wojciech Bednarz z Woli Du- 
chackiej, któr był oskarżony o blu- 
| źnierstwo oraz obrazę Rządu i P. P. 
Oskarżenie opierało się na podaniach 
brata Bednarza, który zeznał, że o- 
skarżony miał użyć jnkryminowanych 
mu wyrażeń w czasie kłótni z nim. 

Po przeprowadzmej rozprawie sę- 
dzin dr. Bartynowski wydał wyrok 
uniewinniający. 


decy zbył bezpiecznie w Krako- | 


przez woj. | 
społe- | chody i zebrania. 


Godz, 18.15: Manifestacja na Rym- |wienie w Teatrze m. „Złotej czaszki” 


(Na budowe domu-pomnika I. Daszyńskiego 


LL 
„parada 
jówki. 

„Pochód“ endecki do kościoła 
liczył aż... 300 osób, wliczając już 
w to płatną bojówkę. 

Charakterystyczne jest, że „fu- 
hrer“ endecki, chcąc uniknąć „0- 
wacyj“ ze strony publiczności, 
nie wziął udziału w „pochodzie", 
Ostrożność ia była ze wszech miar 
wskazana, gdyż ludności wznosila 
przeciwko endekam okrzyki i kto 
wie, do czego mogłoby dość, gdy 
by pokazał się p. Kowatski. 

W sali „Sokoła“ wszystko już 
poszlo jak z płatka, gdyż ustawie 
ni bojówkarze nie dopuszczali a- 
sób bez zaproszeń. Skonsygnowa- 
na silnie policja pilnowała pocho 
du, chroniąc endeków przed... en- 
trzjazmem ludności polskiej. 


Niepodległości 


CZWARTEK, DNIA 11 LISTOPADA 
1937 R. 


Godz, 9.a: Nabożeństwo w Kate. 
drze na Wawelu. Równocześnie od- 
bedą się nabożeństwa w świątyniach 
innych wyznań. 

Godz, 11-a: Defilada obok barta- 
kanu od strony pormika Grunwaldz- 
kiego. 

W godz, popat.: Koncerty orkiestr 
na placach publicznych (w razie po- 
gody). 

Godz. 17-a: 
Starym Teatrze. 


Uroczysty wieczór w 
Równocześnie cb- | 
Godz. 20-a: Uroczyste przedsta- 
J. Słowackiego, poprzedzone okclicz. 
nościowym przemówieniem prof. U 
J. dra Golaba. 


ła Herca, by złożyli po dziesięć 
złotych. 


Tow. Dr. Ryszard Kunicki zł. 
10, tow. Mieczysław Gracz zł. 10. 
Tow. Dobrzański za Oddz. GZG. 
w Dolinie zł, 50. 

Tow. Wojciech Wojewoda zł. 
5. Rahotnicy Wytwórni sygnałów 
w Krakowie zł. 157.95... Kto na- 
stępny? 

Wszyżcy, oprócz zakupienia zna 
czka z podobizną tow. Daazyńskie 
go skłudajmy jaknajwiększe dat- 
ki, zbierajmy i wysyłajmy blankie 
tami nadawczymi PKO. rr. 110000 
(właściciel konta Komunalna Ka- 
sa Oszczędności riasta Krakowa), 
pisząc na Środkswym odcinku z 
drugiej strony: „Na rachunek bie 
żący 348, Dom Robotniczy im. Íg- 


Wynik wyborów na kopalni „Paweł” 


Wybory do rady zakiauowej na 
kop. „Pawel“ w Chebziu daty na- 
stępujący rezultat: 

Lista C, Z. G. 217 głosów i 2 
mandaty, 

Lista Z. Z. P. 282 głosów i 2% 
mandain, * 

Lista Z. Z. Z. 283 głosów i 3 


Bogaty łup włamywaczów 


w willi pan 


Minionej nocy pomiędzy godziną 
1 — 5 dokonano ponownie zu. 
chwalego wsamania do willi dyr. 
Wojciecha Dejasa na kolonii Wo- 
jewódzkiej w Panewniku pod Ka- 
towicami. Poprzedniego włama- 
nia dokonano 28 ub. mies. Obec- 
nego włamania dokonali — wnios- 
kując z pozostawionych śladów — 
ci sami sprawcy. Przy pomocy 
drabiny dostali się oni na balkon 
I-go piętra, skąd przy pomocy pod 
robionych kluczy wiargnęli do sy- 
pialni nieobecnej żony dyr. Dejasa 
i splądrowali całe mieszkanie. Łu- 
pem złodziejów padio 5 bardzo 
cennych dywanów perskich (jeden 
wartości 3,000 zł.), oraz futro dam 
skie z czarnych źrebców z kołnie- 
rzem ze srebrnego lisa, futro męs 
kie o pokryciu marengo z kołnie. 
rzem bobrowym, pierścionek dam. 
ski z brylantami wartości 3,000 zł, 
zegarek męski ztoty marki Schaff- 
hausen „oraz większa ilość biżute. 


uacego Daszyńskiego”. 


Nominacje na Wyższym Stadzum Handlowym 
w Krakswie 


P. Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego zatwier 
dził docenta dr. Stanisława Bień- 
kowakiega, jaka profesora organi- 
zacji i zarządu przedsiębiorstw 
AAG DUZO TĘPE 


istorie dnia 


STRZELANINA NA PLANTACH. 


W poniedziałek nad ranem patrol 
policyjny natknął się na ul. Siennej, 
obok plant, na trzech osobników. 
Nieśli oni toboły, w których — jak 
się później okazalo — znajdował się 
towar skradziony w czasie włamania 
do sklepu p. Maurycego Sternberga 
przy uL Siennej 1. 

Na widok patrolu złodzieje poczę- 
li uciekać i dopiero na skutek odda- 
nia przez policjantów sześciu strza- 
łów, towar porzucili, sami zać, pod 
osłoną ciemności i mgły, zdołali zbiec. 
Towar oddano poszkodowanemu. 


ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. 


Onegdaj rano wezwano Pogotowie 
Rat. na ul. Kujawską, gdzie uległ 
zatrucin gazem świetlnym 21-letni 
Stanisław Górczyk, urzędnik spółki 
Caro. Górczyka w stanie ciężkim prze 
wieziono do szpitala, Niewiadomo, 
czy Górczyk popełnił samobójstwo, 
czy też padł ofiarą tragicznego wy- 
padku. 

OFIARA BÓJKI. 

W czosie bóżki, która wywiązała 
się na ul. Mazowieckiej pomiędzy 
Władysławem Dynalem a Alojzym 


przemysłowych, dacenta d-ra Je 
rzego Fiericha jako profesora e- 
konomii „docenta d-ra Tedenszk 
Kłapkowskiego jako profesora 
handlu rolniczego i epółdzielczo- 
ści, docenta d-ra Walentego Wini- 
| da jako profesora geografii gospo- 
darczej. 


Radio krakowskie 
ŚRODA, DNIA 10 B. M. 


1140 Eryk Costes dyryguje własnymi 
mtwotemi — płyty. 13.45 Koncert roz: 
rywkowy — płyty. 1445 Wandomości 
bieżące. 14.50 Poematy symfoniczne — 
płyty, 15.25 Lokalne wiad. goenod, 18.10 
Tokslne wiad. sport. 18.15 Krakowski 
dziennik sportowy. 18.27 Sprawy społe- 
ezne w aprac. red. Wł. V/asilewakiego. 
10.25 Program na julro. 1830 Ila pre- 
miera lokalnego Teatrn Wyahraźni: „O 
Walgierzu Udałym* — słucho: jsko wg. 
Stelana Żeromskiego w oprac. Jana Zyn- 
drema. 20.00 Rezerwa. 23.00 Płyta za 
płytą — muzyka taneczna. 

CZWARTEK, 11 listopada, 

28.00 Z twórczości H, Wieniaw= 

skiego (płyty). 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 

Środa 10.11 „Kajus Cezar Kal. 
gula”, 

Czwartek, 11.11 „Złotą Czaszka”, 
CHÓR DANA W „STARYM 
TEATRZE", 

Słynny, bezkonkurencyjny w Poł» 
sea Chór Dana, o prawdzewie euros 
pejskim poziomie po ostatnich suk: 
cesach za granicą wystąpi w Kraki- 


Rinałe, Rinal będąc w stanie nietrze- 
Źwym, pchnął Dynała nożem, zadając 
mu rane ciętą lewego przedramienia. 


POŁOŻENIE KAMIENIA WĘ- 
GIELNEGO PÓD NOWY SZPITAL 
ŻYDOWSKI. 

W niedzielę odbyła się urotzys- 
tość położenia kamienia węgielnego 
pod nowy pawilon szpitala żydow. 
sklego w Krakowie przy ul. Ska- 
wińskiej, Nowy pawilon, którego bu- 
dowa ukońezena zostanie w lecie p. 
r. mieścić będzie ambulatorium szpi 
fala, Ponadto nadbudowane i rozsze- 
rzone zostanie prawe skrzydło szpi- 

tala 


Dyżury lekarzy 


Dnia 10 listopada —noe, 
Łazarówna Debora, Miodowa 22, 
tel. 169-43. 

Herzog Jakób, Lea 4, tel, 118-02. 

Singer Henryk, Sarego 19, tel. 
169-09. 

Dornfeld Henryk, Grodzka 50, tel. 
164-85. 


"KRONIKA ŚLĄSKA 


mandały, 

Lista R. R. U. 270 głosów i 2% 
mandaty. 

C. Z. G. uzyskał w ostatnich wy 
uorach o kilkadziesiąt głosów wię 
cej niż w ub. roku. Poza tym pozo 
stało wszystko bez wiekszych 
zmłan. 


a dyrektora 


rii damskiej nieustalonej narazie 
wartości z powodu nieobecności ża 
ny dyr. Dejasa.  Wyrządzona 
przez złodziejów szkoda jest bar. 
dzo wiclka i przekracza 20,000 zł. 
Szczęściem w tym nieszczęściu dla 
dyr. Dejasa jest fakt, iż był on u- 
bezpieczony od kradzieży. 

Wnioskując z okoliczności kra- 
dzieży, władze śledcze doszły do 
wniosku, iż wszystko wskazuje, że 
włamania tego dokonali dwaj po- 
szukiwani przez policję za zabój- 
stwo Ś. p. Rotera pod parkiem Ko. 
ściuszki w Katowicach bandyci: 
Maruszeczko i Starzyński. Zuchwa 
łe to włamanie dowodzi, że bandy 
tom tym nie brak odwagi, a z dru. 
giej strony, iż musi już być kało 
nich bardzo ciasno, skora zdecy- 
dowali się na to włamanie, które 
wskazuje, iż nie opuścili oni Ślą. 
ska. Przypuszczać należy, że w 
najbliższym czasie wpadną oni w 
ręce władz. 


Odnowienie Kopa 


Na kopaini „Bielszowice“, nale. 
żącej do „Skarbafermu*, przysią- 
riono w ostatnim czasie do budo- 
wy nowej kotłowni, modernizacj 
starych koiłów, oraz budowy Kom 


wie tylko raz jeden, a to w niedzie« 
lę 14 bm, w Starym Teatrze. W kon 
cercie tym wystąpi nadto Mieczy- 
law Fogg, Świetny piosenkarz pol- 
ki i laureat konkursu Polskiego Ra- 
dia. Bilety są już do nabycia w ka- 
sie Starego Teatru. 

BAGATELA: Broadway, na sce. 
nie rewia: Licytacja Świata. 

DZIA NOWA REWIA. 
W „RAGATELI*, 

Za przykładem Warszawy wystaw 
wia „Bagatela“ w środę wielką atrak 
cyjną satyrę polityczną p. t. „Licy» 
tacja świata‘, Udział bierze cały ze- 
spół artystyczny „Bagateli”, 


ifo grają w Kinoteatrach 
ADRIA: „Czar Cyganerii", 


ATLANTIC: „Ramona“ i „Nie. 
poń”, 
BAGATELA: Rewia: „Czarowny 


wale” oraz film, 
PROMIEŃ: „Atak o Świcie", 
SIELLA: „Piętro wyżej”, 
UCIECHA: „Zaginiony horyzont" 
WANDA: „Skłamałem*. 


Ini „Bielszowice” 


presora. Koszta inwestycji wyrtia- 
są ponad milion ziotych. Roboty 
potrwają okało pół roku. Pizy pra 
cach tych zatrudnianych jest ok 
100 robotników. 


Wizyta Polaków ze Sląska Opolskiego 


Na zaproszenie Tow. Niesienia 
Pomocy Dzieciom Zagranicą, przy 
była do Rybnika wycieczka roda- 
ków naszych ze Śląska Opolskie- 
go (pow. raciborskiego] w liczbie 
50 osób, pod kierownictwem dyr. 
Nawrockiego. Polaków ze Śląska 
Opolskiego powitato serder-nie 
społeczeństwo rybnickie i władze. 

W godzinach popołudniowych 


goścle wystąpili w sali hotelu 
„Świerklaniec" z bogatym reper- 
tuarem pieśni śląskich i tańców, 
oraz odegrali sztukę ludową p. t. 
„Zwiniok” czyli Wieniec. 

Wysięp rodaków naszych ze 
śląska Opolskiego wywołał duże 
zainteresowanie i spotkał się z da 
datnią pod względem  artystycz= 
nym oceną. 


Wiadomości różne 


W mieszkaniu swych rodziców 
w Rudzie przy ul. Powstańców 2, 
popełniła samobójstwa 16-to let- 
rią Waleska Paterokówna, zaży- 
wając pewną ilość lizolu. Przyby- 
ły lekarz stwierdził już tylko 
śmierć denatki, Wed.ug zapewnień 
rodziców, samobójczyni była w 
ciąży i to bylo też najprawdopa- 
dobniej przyczyną rozpaczliwego 
kroku, 


EO 
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— W cegielni parowej Francisz 

ka Noglego w Kochłowicach wyda 

rzył się ciężki wypadek przy pra- 

cy, któremu ułegł robotnik 60 l. 

Mateusz Paszcza (zam. na tere- 


nie cegielni). Przy zrywaniu glin- 
ki w dole cegielnianym, oberwały 
się większe zwały, które przysy- 
pały Paszczę. Wydobyto go pa 
dluższej akcji z połamanymi wszy 
słkimi żebrami lewej strony i zła- 
inaną lewą nogą. W stanie cięż- 
kim przewieziono ga do szpitala 
hutniczego w Nowej Wsi. 
„a 


a 
Na zarządzenie wladz sądowych 
zostali wypuszczeni na wolną sto- 
pẹ: dyżurny ruchu stacji Brzezin- 
ka, Henryk Słotos, oraz zwrotni- 
czy Emanuel Kramarczyk. Dacha- 
dzenia w sprawie ustalenia winy. 
katastrafy dobiegają już końca. 
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